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POLACY - WYSIEDLENI Z FRANCJI 
• -wraea1ą do ojczy~tego kraju 

policji Mocha ' Warszawa wita ofiary faszystowskiej 
, . 

uroczysc1e 

. Plan roczny . wykonany! 
PZPIW Nr 2 

Dnia 29 lisiopada 49 r. o godz. 12.55 Pań· 
stwowe Zakłady Priemyłu Wełnianego Nr. 2 
im. N. Barlickiego wykonały na dzień przed 
terminem· plan rocznv. 

*** 
Thal·nla PZPB Nr 2 

Dnia 28 bm. o godz. 21-ej tkalnia „Baweł­
nianej Dwójki" wykonała plan roczny na 5 dni 
przed ustalonym terminęm. .....•............................................................................................ 

Przygotowania do · obch.odu 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina 

W Po!sce 
WARSZAWA (PAP). Robotn;cy, 

pracown:cy umysłowi, chłopi, kt bie 
ty i młodzież prześ(!igają się wza­
jerńn ie w staraniach o godne ucz­
czenie 70 rocznicy urodzin W'elkiego 

budowę nowego nadbrzeża, skrara­
jac czas jego budowy o 2.000 robo­
cŻo-dniówek, oraz przeprowadzić 
onczędności na. !inmę 1 miliona zł. 

WARSZAWA (PAP). W godzinach 
rannych dnia W bm. przybyło do 
Warszawy 27 obywateli polskich, w.y 
siedlonych z Francji. 

słaniem do Hiszpanii i wydaniem w I szedł się z ludźmi, którzy wiele lat widnieje na. orygłnałach naka7.ÓW Wodza międzynarodowego prnli:?t~­
ręce policji generała Franco. Jeszcze w kopalniach i na roli pracowali dla wysiedleńczych, które posiada. wiElu riatu i przyjaciela narodu pol.Ekie-
inny g-roził mi zatrzymaniem żony dobra Fra.ncji". z w3·siedlonych Polaków. Jules J\Ioch go - Józefa_ Stalina. . . 

Na apel kopalni „Wieczorek" od 
powiadają dałne załogi górniKÓW. 
2-ga zespołowa brygada f ilarowa 
kop ... Michał". z przodownikiem pra 
cy 11ichałem Hojką na czele 'lobo· 
wiązała się do 21 grudnia wyclobyć 
3.900 ton węgla ponad t>lan. 

Na Dworcu Głównym z ramienia 
Ministerstwa SJ?raw Zagranicznych 
powitał przybyłych dyrektor depar­
tamentu ob. Gajewski, zaś z ramie­
nia KC PZPR - tow. Feder. 

i dziecka, którym nigdy nie pozwo- Wszyscy przybyli do Warszawy zjawił się osobiście o 5-cj rano w I Załoga Panstwowego Przods1ęb1or 
Ją na odjazd do Polski. W celi spot- Polacy stwierdzają kategorycznie, prefekturze, skąd kierował całą ak- ' stwa Robót Inżyni~ryjn_o-Mors~'ch 
kałem się z zupełnie zamroczonym że całą akcją wysiedlań kierował bez cją, udzielając instrukcji podwład- \ na naradzie wytworczeJ po:vzH;ła 
J zmaltretowanym wicelrnnsulem pośrednio minister spraw wewnętrz nej ·s1tbic polidi cclnośnie traktowa jednomyślną uchwałę, w ktorcJ _zob~ 
Szczerbińskim, który zdążył mi po- nych - Jules Moch. Jego podpis nia obywateli polskich. I wiązała się do 21 grudnia ukonc7.YC 
wiedzieć, że był nieludzko bity przez <lOOOoooooooooooooocoooooooooooooaoooooooooooooooooOOOOOOOQOOC<lO< ooooooooooooooaoooo:iooooooooooOooooooooooooocn:;ir 

W Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). Przedstawiciel.:-! 48 

największych przedsiqbiorstw prze­
mysłowych Czechosłowacji przckaza 
li premierowi Zapotocky'emu ozdob 
nie oprawione" albumy, zawierające 
pozdrowienia cz2chosłowackich mas 
pracujących dla Generalissimusa 
Stalina z okazji 70-tej rocznicy Je­
go urodzin. 

Na dworzec przybyły liczne dele­
gacje partii politycznych, organiza­
cji społecznych, związków zawodo­
wych, które zgotowały wysiedlonym 
Polakom gorące przyjęcie. 

policję. 

Oderwani od rodzin ... 
Nie pozwolono mi na pożegnarde 

si~ z rodziną, ale autobusem odwie­
z~ono do granicznego miasta Kchl. 
Kiedy mieliśmy już wkroczyć na te- I 
ren Niemiec - policjantów francu­
skich. którzy nas eskortowali ogar- j 
niala wyraźna dezoricntac,ia: oto Po , 
lacy ,których w tak brutalny sposób 
wypędzono z Francji, powstali ze 
swych miejsc i poczęli śpiewać „Mar 
syliankę". Po chwili wahania wstali 
również i policjanci, a kiedy my po­
częliśmy wołać „Niech żyje Fran­
cja", to jeden z policjantów podzię­
kował nam z wyrażnym zażenowa­
niem. Odpowiedzieliśmy mu: „Nigdy 
nie ·utożsamialiśmy narodu frauru­
skiego z tymi, którzy zadecydowali o 
naszym wydaleniu". 

Kongres Zjednoczeniowy chłopów polskich 
Wyraźnie wzruszeni. Polacy wy­

siedleni z Francji odśpiewali na pe­
ronie dworcowym Hymn Narodowy 
i „Międzynarodówkę". 

Ct którzy walczy li 
o wolność Francji 

Wszyscy Polacy wysiedleni z Fran 
c.ii, którzy rozmawiali z przedstawi­
cielami PAP podkreślali w swych 
wypowiedziach. iż nie mają żalu do 
narodu francuskiego, rozumiejąc, że 
padli ofiarami wyłącznie policyjne­
go terroru, tego samego, który ucis­
lca. i dławi również lud francuski i je 
go klasę robotniczą. W3zyscy przy­
byli Polacy są członkami organiza­
cji polskich, wszyscy spędzili we 
Francji wiele lat swego życ'.a lub 
nawet urodzili się w tym kraju i nic 
mal wszyscy brali udział w wa1ce 
-podziemnej z hitlerowskim okupan­
tem. 

Prezes Rad.v Narodowe.i Polaków 
we Francji Szczepan Stec wspom­
niał. iż istnieje obecnie we Francji 26 
polskich organizacji społecznych, 
kulturalnych. -cświatowych, młodzie­
żowych lub kombatanckich. których 
większość powstała w okresie wojll)' 
lub bezpośrednio po niej. Ponad 4 
tys. Polaków zgineło na polu walki, 
bącli też w więzieniach hitlt-rowsklch 
za wolność Francji, 

Generalny sekretarz Rady Naro­
dowej Polaków we Franc.ii - Józf'f I 
Czesak opowiedział: ,.W toku prze- j 
słuchania zarzucano mi prowadzenie 
polityki „przeciwko interesom Fran-1' 
cji", wówczas, fdy cała polityka na­
szej organizacji miała za zadanie po 
gł~bianie przyjaźni francusko-pol­
skiej. W czasie dalszych badań -
mówi ob. C-zesak - powiedziano mi 
otwarcie, ie aresztowanie moje stoi 
w związku ze spraw~ Robineau. :uu­
sialem odj~cł1ać BEZ POZEGNA.NfA 
Z ŻONĄ I DZIECKIEM. Nie pozwo­
lono mi na zabranie ani cieplej oclzie 
ży, ani nawet zmiany bielizny". 

Moch kierował 

Przemawiając do zgromadz.onych 
na uroczystości delegatów oraz pr~,ed 
stawicieli władz państwowych i 
członków ambasady radzieckiej w 
Pr~dze premier Zapotocky oświad­
czył, iż zawarte w albumach pod­
pisy są, nie tylko wyra7.em uczuć mas 
pracujących, ale równiei przysiegą, 
:l<e lud czecł1osłowacki z kła.są robot­
niczą na czele nie opuści nigdy drogi 
wiodącej do socjalizmu. 

W Hamburgu 
HAMBURG (PAP). Miejscowy Ko 

mitet Komunistycznej Partii Niemiec 
urządził wystawę upcminków, które 
robotnicy Hamburga prześlą Gene­
ralissimusowi Stalinowi w związ­
ku z 70-tą rocznicą Jego uro­
dzin. Wystawa obejmuje około 10 
tysięey przedmiotów, z których każ­
dy ozdobiony jest wizerunkiem go­
łębia pckoju. ...................................•.••........• 
Za111wiedź strajku 

powszechnego 
w Grecji 

MOSKWA (PAP) Agencja TAS3 
donosi z Aten, że na dzień 1 i 2 grn-

Ob. Stec stwierdza, że aresztowa­
nie przez władze polskie zdemasko· 
wanego szpiega Robineau posłuż;l'IO 
policji francuskiej .jako pretekst, by 
uderzyć w organizacje polskie. 

osobiście akcjq Prez~·dent R. P. Bolesiaw Bierut i Marszałek Polski Konstanty Rokossowski wygłosili pr~e!Ilówienia 
,.Zostałem aresztowany - mówi powitalne na Kongresie Zjednoczeniowym Stronnictw Ludowych w Wars-.iaw1e. 

dnia br. wyznaczony został w Atc· 
nach, Pireusie i 20 miastach prowin­
cjonalnych strajk llOWszechny pod 
znakiem "alki o podw~żkę plac, 

ob. Tłoczek. prezes polskiej sekcji Ge """''"'"'""OOOOOOOQJOOOOOOOOOUCXXX>O<>OOOOOOQOOOQOOO•~ oocoo"""""·~"""""QU()OC:: : " : '"'""'' ooo :: """'"" '"' O!IOOOOOOC 

neraJnej Konfederacji Pracy (CGT) 
- dnia 24 bm. w Paryżu. Nie pozwo 
łono mi pożepiać się z rodziną, ani 
zabrać bagażu osobistego czy przy­
boruw toaletowych. Nilrnmu z nas 
nie wiadomo, jaki jest los naszych 
rodzin. Po aresztowaniu przewiezio-

FALA STRAJKóW 
OGARNIA GRECJ:Ę: , 

Judasze 
z „Narodov1ca" 

- w akcji . 
- Już od szeregu miesięcy - rnó- no nas do Ministerstwa Spraw We­

wi ob. Stec - reakcyjna prasa poi- wnętrznych, gdzie nastąpiło przeslu 
ska we Francji z mikołajczykowskim chanie. Niektórych z moich towarzy 
„Narodowcem" na czele wzywała ·szy pobito w czasie . badania. Prze ­
r~a,d francuski, aby „położył kres" słuchujący mnie inspektor policji 
naszej clzialalności. Do głosu tego francuskiej nie chciał mi pcwic­
przyłączyła się reakcyjna prasa fran dzieć, o co jestem oskarżony, ani ja­
cuska, która nawoływała policję kie będą dalsze nasze lo.sy. Po p:ze­
francuską do maso·,,;ego wysiedlania słuchaniu, późnym w;eczorem zosta­
Polaków. liśmy Wywiezieni autobusem przez 

O świcie dnia 24 bm. - mówi da- Strassburg, Kehl, aż do granicy stre 
lej ob. Stec - 40 samochodów poli- fy radzieckiej. Dopiero tam poczuliś 
cyjnych z pełną obsadą ruszyło na. I my się wolnymi. W ten sposób -
miasto, celem przeprowadzenia rewi kończy ob. Tłoczek - rząd franc1iski 
z.ii i aresztowań w biurach organiza ob<'Y interesom swego narodu ob­

Walka ZSRR o zakaz broni atomowej 
I j • 

wspomagana będzie przez miliony zwolenników pokoju 
FLUSHING MEADOWS (PAP). 

Zgromadzenie Generalne ONZ kcnty­
nuowało dyskusję nad sprawą ato­
!llową. Przedmiotem dyskusji był pro 
jekt rezolucji radzieckiej, domagają· 
cy się natychmiastowego wznowienia 
prac komisji atomowej i opracowa­
nia projektu konwencji o zakazie 
hroni atomowej oraz projektu kon­
wencji o kontroli nad wykorzystywa 
niem energii atomowej wyłącznie w 
celach pokojowych - a nadto pro­
jekt rezolucji francusko-kanadyjskiej. 

sprowadzający się do ogólnikowych 
dezyderatów i dążący do ominięcia 
istoty problemu. 

Dyskusja rozpocęęła się od obszer 
nego przemówienicil szefa delegacji 
radzieckiej min. Wysz.yńskiego. 

Delegat Kuomintangu ·oraz delega­
ci USA. Francji i Kanady stą.rali się 
osłabić wrażenie, wywołane prżemó­
wieniem min. Wyszyńskiego, rekla­
mując projekt francusko-kanadyjski. 

BUKARESZT (PAP) - Agencja 
Elefteri Ellada donosi, że w okupv· 
wanej Grecji trwa i rozszerza się 
coraz bardziej ruch strajkowy. W 
dniu 26 listopada strajkowali pn­
cownicy bankowi w Atenach i Pireu· 
sie, jak ró\\'-r.!eż pracownicy hotelów 
; penoneł tr.warzystwa lotniczego, 
obsługującego cały kraj. W tymż;~ 
dniu odbył si~ 6-godzinny straj~ o­
strzegawczy pracowników gazowni w 
Pireusie. W całym kraju trwa strajk 
nauczycieli szkół średnich. Pod na­
ciskiem mas pracujących władze 
związkowe w Salonikach, jakkolwieic 
mianowane przez rząd ateński, oęh-
siły odezwę, żądająclł ogłoszenia 
st=ajku powszechnego. -~':.f · 

cji polskich i prywatnych mieszka- -------------------------------­

Delegat Czechosłowacji, min. Cle· 
mentis, p::iddał ostrej krytyce amery. 
kański projekt utworzeJ!ia. super tru­
stu atomowego, wskazując, iż ode· 
grałby on rolę aparatu ·szpiegowskie­
go USA w ZSRR i krajach d.emokra­
cji ludowej. 

cjC>lnej Komisji Politycznej, 1 nie ma 
również złudzeń co do tego, jak wy­
padnie ono na Zgromadzeniu Gene­
ralnvrn. Podkreślam jednak - powie­
dział Naszkowski - że wola anglo­
amerykańskiej większości głosó,11- nie 
jest wolą narodów świata. Przekona­
ni jesteśmy, że prawdziwa wh;kszość 
- to miliony Rosjan, Polakqw, Chiń­
czyków, Francuzów, Amerykanów, 
ludzi krajów kolonialnych, 1o miliony 
prostych ludzi, łaknących pokoju. 
Miliony te udaremnią agresywne pla 
ny podżegaczy wojennych, plany za- NIE USTA.JE TERROR 

MONARCHO-FASZYSTOWSKIEGO 
RZĄDU ATEŃSKIEGO 

niach działaczy naszej Polonii. U 
mnie samego policja przeprowad7.i­
ła ;:zczególową rewizję, zabierając 
moją korespondencję prywatną, no­
tatki osobiste i przygotowywane re­
feraty, a następnie przewieziono 
mnie do wydziału p:ilicji Min. Spraw 
Wewn., gdzie od rana do godz. IS-ej 
byłem baclany t>rzez trzech inspekto­
rów tajnej policji. Ze stawianych mi 
pytań wynikało, iż m imo całego przy 
gotowania politycznego przez fran­
cuskie ke>ła rządzące akcji przeciw­
ko Polakom, policja nie była w posia 
daniu żadnych dowodów rzeczowych 
naszej „winy", gdyż dowody takie w 

Delegat Polski Naszkowski wyka­

Wygramy walkę o pokói! 
Manifest Wszechindyjskiej Konferencji Obronców Pokoju 

zał w swym przemówieniu, ż~ pro­
Wschodniej, naród chiński i wszyst- jekt rezolucji francusko•kanadyjskiej 
kie miłujące JJOkoj i'•.rody świata, iż jest tylko zamaskowanym nowym 
naród hin?u~ki d~lo?;y ze swej st~ -1- wydaniem osławionego planu Baru­
ny wszelkich wys1ł1<ow, aby pokrzy- cha i ma na celu uniemożliwienie 
żować plany podżegaczy wojennych. , wznowienia, prnc komisji atomowęj. 
Zjednoczeni - wygramy walkę o pa- Delegacja polska - oświadczy1 Nasz. 
kój! - tym: oto słowy kończy s: <;! I kowski - nie miała żadnych złudżeń 
manifest Wszechindyjskiej Konfenn- co do tego, jak wypadn,ie g~osowa­
::ji Obrońców Pokoju. nie nad rezolucją radziecką w spe-

stosowania w celach wojennych cner 
gii atomowej, ktura może i powinna 
stać się dobrodziejstwem dla ludzko· BUKARESZT (PAP) - Jak dono· 
ści. si Agencja Elefteri i!Jllada, w G~·ecji 

Projekt 1ezolucji radzieckiej został nie ustaje ten·or monarcho-fasq-

MOSKWA (PAP) - Jak juź dv· 
nosiliśmy, w Kalkucie zakończyła się 
Wszechindyjska Konfer2ncja Obroń­
ców Pokoju. Uczestnicy konferencji 
uchwalili jednomyślnie manifest, <!!'­
maskujący knowania imperialistytJa­
nych podżegaczy wojennych, oraz za­
pewniający naród radziecki, narody 
kraj6w demokracji ludowej w Europi.! 

odrzucony anglo-amerykańską mecha $towski. Sądy wojskowe skaznj~ 
wciąż na śmierć patriotów grcckfoh. 

n~czną większo~cią . głosó;'". Następ- Według danych prasy monarcho-fa-

. . . . kich. W tymże miesiącu aresztowano 
kana_dy1skl. DelegaC]e: rad~tecka, poi 232 osoby jed:;·nie za to, że miały one 
ska 1 mne głosowały przeciwko temu krewnych, pełniących służbę w Grec-

ogóle nie istniały. Pr a .ta Terror i biele 
w stylu Himmlera Zakończenie 

nie Zgromadzeme w1ększosc1ą 49 gło l!zystowakicj, niewątpliwie niekom­
sów przeciwko 5 -przy 3 wstrzymująJ. pletnych, ,"·. ci~gu paździ~rn_ika ska­
cych się uchwaliło projekt francusko- zano na smierc 110 patnotow grec-

projektowi. kiej Armii Demokratycznej. 

w i m i ę 5 o c i a I i z m' u 
0
·········································································· 

zjazdu Komunistycznej Partii Anglii Slałni dyplomaci 
Redaktor .,Gazety Polskiej" - Ar-

tur Kowalski oświadczył, iż inspek- LONDYN (PAP) - We wtorel;: za 
torzy francuskiej policji usjJowali w kończyły się obrady XXI Zjazdu Bry 
niego wmówić pcdczas badania, że tyjskiej Partii Komunistycznej. a 
,.zajmował s ię działalnośc:ą szp:e- c;statnim posiedzeniu uchwalono szc­
gowską", a kiedy absurdalność tego reg rezolucji, dotyczących interesow 
1wierdzenia wydała się oczywista na ir.~s pracujących. 
w~t dla nich samych, oskarżyli go Jednogłośnie uchwalono rezolucję, 
o „sprowadzanie żywności z Polski domagajicą się nacjonalizacji przc­
dla strajkujących robotników fran- mysłu stalowego i pr.zemysłów po­
cuskich". krewnych, oraz kolejnictwa. Rezolu-

J eden z agentów policji - mówi cja 11otępia µolitykę rządu labourz.v­
Artur KowalsJ(i - uderz~·ł mnie stowskicgo w dziedzinie nacjonali7.i­
dwa razy pic:ścią w podbródek, wo- cji, będącą kapitulacji! wobec konser· 
łając przy tym: „nie bijemy cię moc- watystów, kapitalistów bryty jskid1 
no, abyś nie na.pisał, żeśmy cię tor- i magnalów z Wall-Street. 
t.urowali". Inny znowu, wiedząc o Następna rezolucja wskaz~je na 
tym, że bylem żołnierzem bry&ady I coraz ostrzejsze ograniczenia wolno­
międzynarodowej, strasi;ył mnie ode śct sło\\"a w Anglii i '' zy wa '' szyst-

kie organizacje robotnicze do walki 
przeciw.Ir'> zamiarom rządu ograni­
czenia wolności słowa i zebrań. 

Ucze5tnicy zjazdu powitali oklas ­
kami pnemówicnia · przewodniczące!{o 
Partii Komunistycznej Irlandii -­
l\llurray'a i przewodniczącego związ­
ku robotników malajskich - Lima. 

Przemówienie końcowe wygłosił no­
seł do Iz by Gmin - Gallacher. We­
zwał on delegatów, by pośw~ęcili 
wszystk?e swe wysiłki realizacji za­
dań, nakreślonych przez zjazd. 

Gallacher z.demaskował współpra­
cę prawicowych przywódców labou­
rzystowskich z partią konserwatywną 
i stwierdził. że oo drul!iei wojm2 

światowej Wielka Brytania zmuszo- • ~puścili Czung.-King 
na jest czynić coraz dalsze ustępstw,1 PARYŻ (PAP) - Agencja Fran(!e Kingu. Byli to ostatni dyplomaci, 
pod presją szantażu Stanów Zjedno· Presse donosi z Hong-Kongu, że przy jacy pozostawali jeszcze w Czung• 
czonych. byli tam charge d'affaires Francji, 

„Produkcja i zyski kapitalistów charge d'affaires Włoch i tzw. „am- Kingu, jako tymcza.sowej .siedzibie 
wciąż wzrastają w Angli'i - oświad-

1 
basador" Korei Południowej w Czung Kuomintangu. 

czył Gallacher -:-- natom~a~t realne """'°'™"·•»Yo „""""•>lOooioooooooocooocv<X)OOOOOC)OOC() „ " 0 oooOOOCXlOOOCXl:ecooc_. 
płace mas pracu1ąc) eh wc1ąz spada-
ją. Dziś robotnicy angielscy pracuj:} 
dla zdob:yeia Jciarów, .potrzebn;ye11 
rządowi labour:,ys towskiemu. Zjazd 
zwraca się clo robotników bt·ytyj­
skich z apelem. by pracowali nie. 11la 
zdobycia dolarów, lecz dla osiągnię· 
eia socjalizmv. Praca w imię socja­
li.:mu - oto jedyna droga osiągnię­
cia dobrobytu i niezależności narodo­
wej, 

KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GA ZETEK SCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 

W piątek, dn. 2-go grudo ia. o godzinie 18, odbędzie się w lo­
kalu Redakcji odprawa redaktorów gazetek ściennych łódzkich za• 
kładów pracy i korespondentów fabrycznych „Głosu", 

Prosimy o punktualne przybycie. 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO'; ...... 

#.IOO<llOlecoc;a:ooocoX>OCOC('Xl>()!OG:QIOQOCCOXlQOCCOQIOCOCQOOCOCr:+OCXXWIOOQ ~ : K CC:0 :co::ic O ~cc.ooooooc;ocicu ::c:uccoc o::::::oacr... 
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tyl życia człon~a Partii Przeobrazenia dolara w Bonn 

~----
Wśr~d :rozmruitych zagadnień 

ideologicznych, politycznych i go 
spodarczych, których rozwiązanie 
decyduje o tym, czy i w jak!im 
stopniu przyśpieszamy lub opóź~ 
niamy, ułatwiitamy lub utrudnia· 
my budowę socjalizmu. istnieje 
również typ zagadnień moralno 
społecznych, który zamyka się w 
krótkim ckreśleniu: styl życia 
człowieka, a zwłaszcza - sty 1 ży 
życia członka naszej Partii, 

Znaczenie tego problemu pole­
ga na tym, że potrąca o niezwykle 
ważny element w życiu mas: o 
tkwiące w masach proste i zdr.owe 
poczucie tego, co jest sprawiedli 
we, a co jest niesprawiedNwe; 
co jest słuszne, konieczne, choćby 
wymagaiło wyrzeczeń. a co jest nie 
słuszne i nieuczciwe, co jest obłud 
nym frazesem i demagogią, a co 
jest rzetelną prawdą w tym wszy 
stkim, co ludzie mówią i czynią. 
zwłaszcza ludzie odpowiedzialni 
23. określony odcinek naszego ży­
cia. 

Trzecie Plenum Partii poświę­
ciło \viele uwagi zaigadnieniu sty­
lu życia członka Partii i naszych 
działaczy partyjnych. Tow. Bie 
rut w ostrych słowach 'podkreślił 
konieczność encrgi~znej walki z 
naleciałościami drobnomieszczań 
skiej psychiiki, konieczność sta­
wian:a większych wymagań w sto 
:rnnku do moralnej. politycznej i 
ideowej postawy członków naszej 
Part.U. „Trzeba skończyć - po­
wiedzJi,ał towarzysz Bierut - z 
socjaldemokratycznym liberaliz­
mem wobec narow6w dygnitar­
skie~ biurokratycznych, egoisty­
cznych i antyspołecznych wśród 
części odpowiedzialnych towarzy 
szy, którzy odrywają się od Partii 

Na marginesie 

DlaczegoY 
Jak podaje katolicki tygodnik 
Dziś i Jutro" (Nr 471), w ogło­
~zonym niedawno liście paster· 
skim arcybiskupa Monachium 
kardynała Faulhabera podano do 
wiadomości, że Hitler nosił się 
z zamiarem „zlikwidowania" Ko­
ścioła katolickiego, jako uni­
wersalnej organizacji religijnej. 

Nie mamy podstaw do powąt­
piewania o prawdziwości poda· 
nych przez kard. Faulhabera in· 
formacji na temat hitlerowskich 
planów rop<:zlonkowania Kościo· 
ła katolickiego. Mamy natomiast 
wszelkie podstawy do postawie· 
nia w związku z tą sprawą na· 
stępującego pytania: skoro Hit­
ler żywił wobec Kościoła kato· 
lickiego tak daleko idące, wy· 
raźnie wrogie zamiary, dlaczego, 
mimo to, \Vatykan, w osobie 
Piusa XII, dość gorliwie i bardzo 
k:msekwentnie popierał ogólną 
politykę hitlerowską, - dlaczego 
biskupi niemieccy, nie wyłącza· 
jąc kard. Faulhabera, wyrażali 
w ciągu wojny, niejednokrotnie 
uczucia 11wiern&poddańcze" wo· 
bee Hitlera, - i dlaczego do 
dziś dnia ci sami dostojnicy ko· 
ścielni, z Piusem XII na czele, 
stają otwarcie po stronie tych, 
którzy reprezentują w Niem· 
czech reakcję i neo-hitleryzm1 
Czyżby istniały jakieś względy 

skłaniające najwyższe czynniki 
Kościoła katolickiego do takich, 
zdawało by iię - przeciwnych 
naturze - sojuszów?.„ A jeśli 
takie względy istnieją, jakiej są 
one natury?„. Bo chyba nie -
reliqijnej„. 

Miejmy nadzieję, że „Dziś i Ju­
tro" - jeśli nie jutro, to po­
jutrze, zechce wyjaśnić tę zagad­
kową, a bardzo ważną sprawę, 
na co z niecierpliwością czeka· 
my. B. D. 

W kil~{U wierszach 
TIR.ANA. - Niezwykle radośnie 

i entuzjastycznie obchodził naród al· 
b:iński 5-tą rocznicę wyzwolenia kra­
ju spod jarzma okupacji faszystow· 
skicj. W dniu tym lud albański ::a· 
manifestował s··"'ll- niezłomną wolę 
walki o pokój, głęboką miłość do 
ZSRR i wodza mas prncujących całe· 
go Ś\~iata - Józefa Stalina. 

• • • 
BRUKSELA (PAP) - W Zagłę­

biu Węglowym w Bo:dnage odbył si~ 
24-godzinny strajk ostrzegawczy gór 
ników belgijskich. Strajkiem kiero­
wały katolickie, socjalistyczne i ko­
munistyczne związki zawodowe, 

* • • 

i uja"IVJliają skłonność do '\Vyłarny 
wania się spod kontroli partyj­
nej". 

Skąd si'ę bierze ów obcy, kapi­
talistyczny iStyl życia u r.iektó­
rych naszych towim-zyszy? Ską,d 
się bierze fakt, że wielu naszy-ch 
odpowtieózialnych działaczy po­
trafiło zachować na swoich sta­
nowiska.eh, skromność, przystęp­
ność, obowiązkowość, surowość w 
wymaganiach i dyscyplinę, połą­
czoną z troskli'Wym stosunkiem 
do ludzi, a inni - niestety jest 
ich jeszcze nie mało - dost;lii za­
wrotu głowy? 

Żród1em tego jest fakt, że lu­
dzie ci oderwali się od mas. 

Ale co znaczy oderwać się od 
mas? Przecież ludzie ci żyją 
wśród robotników, obcują z nimi 
codziennie. I dlaczego jedni oder 
wali się, a drudzy- w podobnych 
warunkach - nie oderwali się. 

Sądzjmy, że należy wymienić 
dwie główne przyczyny złego sty 
lu życia części członków naszej 
Partii. Pierwsza i najważniejsza 
przyczyna: to brak · kontroli, nie­
dostateczna kontrola lub niedosta 
tecznie wszechstronna kontrola ze 
strony Partii i organów państwo­
wych oraz niejednokrotne wypad 
ki tłumienia swobody krytyki 
wśród partyjnych i bezpartyjnych 
pracowników zakładu. Tłumienie 
krytyki w zakładzie pracy zamy 
ka masom droge do kontroli kiie 
rownictwa. W ·tych warunkach 
powstaje klimat, sprzyjający roz­
pleniama się kacykostwa, wiel­
~opańskości i biurokratyzmu u czę 
ści kieroWW.c:iycb działaczy. W 
tych warunkach rodzi się niezdro 
we upojenie i niefrasobliwość. Za 
miast socjałistycznegoo stosunku 
d~ zakładu pracy powstaje egoisty 
czno-filisterski stosunek do cie­
płej posadki, dającej wygody i 
przywileje. Następuje zamknię­
cie się działacza w ciasnej sko­
rupie osobistych interesów. Umysł 
i serce człowieka, zajęte własną 
osobą, wysychają dla trosk ludz 
kich i ich potrzeb. Następuje to, 
co jest najgorsze dla ddałacza pat 
tyjnego, to co stanowi o jego mo 
:na:lnej i ideologicznej śmierci -

oderwanie się od klasy robotni­
czej. 

Druga przyczyna - to ciasny 
praktycyzm niektórych działaczy, 
zwłaszcza gospodarczych, utonię­
cie w papierkach, w drobnostkach 
i niewidzenie zasadniczych spraw, 
niski poziom umysłowy, brak za· 
interesowania dla spraw teorii i 
historii ruchu robotniczego, dla 
problematyki, którą żyje Partia 
i w ogóle - słaby, czasem czy­
sto formalny udziiał w ogólnym 
życiu partyjnym. 

cznego, moralnego i politycznego 
poziomu kadr, jest wzmożeniem co ' 
dziennej troski o potrzeby i bolą­
czki człowieka pracy o partyjny 
stosunek do niego, jest walką o wy 
tępienie bezduszności i wielkopań 
skości w stosunku do klasy robot 
niczej, jest walką o jeszcze wyż­
sze podniesienie autorytetu Par· 
tii w masach. I dlatego walka ze 
złym stylem życia jest organicz­
ną częścią naszej ogólnej walki po 
litycznej, którą prowadzimy o 
wzmożenie czujności w milkno­
wycb masach narodu polskiego. 

-
Tego typu dzi.ałacz gospodarczy, 

czy państwowy nie potrafi usta­
nowić w kierowanym przez siebie 
zakładzie socjalistycznych stosun 
ków, ponieważ sam nie posi•ada 
socjalistycznej świadomości. albo 
niE- pracuje dostatecznie nad jej 
ukształtowaniem. Socjalizm jest 
nie tylko wyższą formą gospodar 
ki, ale również wyższą moralnoś­
cią i wyższą kulturą umysłową 

Taki jest głęboki sens i na tym 
polega społeczna doniosłość wałki, 
którą Partia wyostrzyła na swoim 
astatnim Plenum: WALKI O 
STYL ŻYCIA CZŁONKA NA-, 
SZEJ PARTII. 

Jerzy Na'\vrot 

czJli: - Amerykanie tworzą z b-ylycli hitlerowców. 
„armię zachodni o-niem icek'\" 

człowieka. 
Walka ze złym stylem życia jest 

Rozłamowcy przy robocie 
Federacji, Departament Stanu naka· 
zuje im stworzenie \Vłasnej organi· wnlką 

0 
socjalistyczną atmosfe- W Londynie rozpoczęły się obrady I której zed1miem będzie, jak to oświad 

przywódców rozłamowych związków czył przedstawiciel 1·eakcyjnego kie: 
rę W naszych zakładach pracy i W zawodowych. Organizatorzy tej im- rownictwa amerykańskiej centrali 
całym naszym życiu społecznym, prezy zan:ierzają powolać do życia związków zawodowych CIO, ,,zwal­
jest walką o podniesienie ideologi nową międzynarodową organiza.cję, czanie komunizmu", tzn. walka z kla­
••••-••••••••••••••••••••••••••••••11••••••••••11••••••••••••••••••••••••• są re>botnicz!ł i jej organizacjami za­

Drugi dzień obrad Kongresu 
Jedności Ruchu Ludowego 

Jeżeli pierwszy dzień obrad Kon- opiece TPż illad młodzieżą wiejgką, 
gresu Jedności był dniem p1·zede odbywającą zaszczytną służbę w sze 
wszystkim oficjalnej części Kongre- regach Ludowego Wojska Polskiego. 
su i entuzjastycznych powitań, to Serdeoznyrn akcentem było przy­
drugi dzień nosił już charakter ro- bycie na salę 150-osCJ<boweJ delegacji 
boczy. ZHP. Każde zdanie malutkiej, 9-

Drugi dz.ień obrad ro7U>0czął refe- letndej harcerki Krysi Podsiad dele· 
fera.t ob. Stefana Ignara na temat gaci darzyli rzęsisty:mi oklaskami. 
dróg rozwoju społeczno-gospodar- Pełnomocnik Riządu do Walki !. 
czego wsi w Polsce oraz wytycz- Ana'lfabetyz.mem tow . . Stefa·n IMatu­
nych programu gospodarczego Zjed- S'J!ewski, wyraził przekonanie, że 
noczone-go Stronnictwa Ludowego. zjednocrony ruch ludowy okaże peł-
Uzupełniający referat ministra rol ną pomoc w d7ied!ninie likwidowa­

nictwa i reform rolnych Jana Dąb- nia analfabetyzmu. 
Kocioła przedstawił dotychczasowy Następ-nie roi.poczęła się dysku­
dorobek polskiego rolnictwa i pers- sja nad referatami, która przeciąg­
pektywy jego rozwoju w planiie 6- nęła się do wieczora. Przema~ll 
letnim. 1>b, ob. Badowi.ez, Arka Bożek. No-

W śród serdecznych owacji na wlcld, Kawecka, Sadz!ak, Borga, 
cześć robotniczej Łodzi, powitała Stasiak, Lutyk, Walu.akówna oraz 
Kongres łódzka włókniarka Helena ksiądz Skorski. 
Ok·róJ. ' W czasie dyskusji przybyły na sa-

Wiejski listonosz Wacław Pruszyń lę obrad dla powitania "Kongresu, 
ski złożył Kongresowi życzenia od delegacje Towarzystwa Przyjadół 
pocztowców. r Dzieci i górników z kopalnJ ,,Wleczo 

•Delegat TPZ ob. Kofta!, mówił o rek". 

wodowymi. 
Agenci kapitału, którzy zebrali się 

w L«>ndyme dla utworzenia roi;łamo­
wej centrali, nte o:l dziś s.piskują 
przeciwko światowej Federacji Związ-. 
ków Zawodowych. 

zacji mii;dzynarodowej, której trzo• 
nem miałyby się stać amerykański• 
centrale związkowe CIO i AFL, kie­
rowane przez zaufanych agentów 
Wall Street. O obliczu tych central 
świadcz=! chociażby fakty, że na. nie­
dawnym zjeździe AFL przemawiali 
tacy przedsta11·idele bankierów, jak 
minister obrony Stanów Zjednoczo· 
uych, Johnson, oi:a.z admini!ltrator 
planu Marshalla, Hoffman, :sai na 
zjeździe CIO czołowymi m6wcam\ 
byli Acheson i znany podżegaca w~ 
Jenny, generał Bradley. amerykański 
szef s~abu. 

Co się kryje za protokółem z Bonn 

Olbrzymi autorytet światowej Fe­
deracji Zw. Za.\V. wśród mas pracu­
jących całego świata c>raz jej działal­
ność w interesie pokoju, jedności kla­
sy robotniczej oraz polepszenia bytu 
ludzi pracy, była od pierwszej chwili 
jej powstania. sol~ w oku imperiali­
stów. Sądzili oni początkowo, że uda 
im się rozsn.dzić śFZZ od wewnątrz. 
Zadanie to }»wierzył amerykańs.lci 
Departament Stanu prawicowym przy 
wódcom amerykańskiej centrali związ 
kowej ero i rea.kcyjn:rm przywód­
com brytyjskich związków zawodv­
wych. Przywódca CIO - Carrey i 
Deakin z angielskiej centrali TUC, 
opracowali plan przekształcenia 
śFZZ w n!\rzędzie planu :Marshalla, 
w narzędzie imperialistycznej polity­
ki Stanów Zjednoczonych. Plany te 
spaliły na panewce. Demokntyczna 
większość śFZZ zdemaskowała i:oz­
łamowc6w, którzy opttścili jej szere­
gi, ale nie byli w stanie naruszyć jej 
siły. Odbyty w tym roku w Rzymie 
Konpea śFZZ pokan.ł p tęg~ tej 
organizacji, do której przyst1tp\ły po 
odejściu rozłamowców nowe miliony 
zorganizowanych robotników Europy, 
Azji i Afryki. 

W czerwcu br. doszło- w Genewie 
do spotkania kandydatów na człon„ 
ków nowej organizacji. Z konfetencji 
w Genewie dowiedzieliśmy się o pew­
t>ej bardzo istotnej części programu, 
jaki nakreślili eobie rozłamower. 
A wiQC, jak oświadczył delegat AFL, 
Mea.ny, „nowa organizacja muai kon­
tynuować l!iWOją ddałalność propa.o 
gandowlł za ,,ielazną kl1rtyn1", musi 
dąży~ do obaleni.a rz11d6w w Europie 
Wschodniej". Innymi słovty, nowa 
organizacja, oprócz rozbijania jedno­
ści mila pracujlłCych, obok współch:la­
łania r. amerykańskimi planami tljar• 
mienia innych narodów, ma r6wniei 
aktywnie zajłć siQ dzłałalno8cłł 
szple1owaq i dywers~ 

Po poniesionej kltsce, na rozkaz Rozmowy genewskie nie doprowa.-
W obecności wielkich potentatów 

przemys.lowych i finansowych, by­
łych filarów reżimu hitlerowskiego, 
Thyssena, Pferdemengesa, Oppen­
heimera i :l:nnycłl, kanclerz „rządu" 
Tr!zonil, Adenauer, podpisał t. zw. 
protokół po:roa:umienfa przedstawio­
ny mu przez Wysokich Komisarzy 
USA, Anglii i Francji. 

Czego dotyczy porozumienie tych 
czterech kontrahentów? Prz.ecie 
wszystkim dotyczy ono, zgodnie z 
oficjalnie ogłoszonym komunil:catem, 
„włączenia Niemiec Zachodnich do 
WllZYl!itldch fmstytuoji ac:hodnio· eu· 
rope-Jsiklc.h". ,,lłsąd" Trlzonłi ofic.Jal· 
nie pnystą,ptł do ,.płana Marshalla", 
do Bady iEuropejsk,(ej itd. itp. Krót­
ko m6wl.ą.c ma ona wk.roozyć na a.re 
nę międzynarodowa. po drodze wo• 
jennego pak.tu atlantyckiego. 

Inne rpuiikty oficjalnej wersji pro­
tokókl dotyczą wstrzymania demon­
tazu zakładów chemicznych i 7ibro· 
jeniowych oraz zezwolenia na nie­
ogra.niczane budownict.wo okrętowe. 
Jeszcze inny rpunkt dotyczy uzna­
nia statutu okupacyjnego Zagłębia 
Ruhry, który t-0 statut określił po­
seł KPD Heinz Renner jako ,,podpo­
rządkowa.nie Zagłębia. Ruhry amery­
kańskiemu kapitałowi monopolistycz 
nemu". 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, :!e 
„porozumienie", które jak pisze 
„Taegliche Rundsc:hau" - „sankcjo­
nuje kolonizację ziemi niemiech.'iej, 
oddaje Trizonię na hrp Ameryka'1 i 
poprzez rewizjonistyczną hecę Ad~­
nauera a:mderza do wpędzenia naro· 
du niemieckiego raz jeszcze w l.r.­
tastrofę wojenną" - to ni.:: dziwne­
go, że porozumienie to przybrało for­
mę protokółu. Po to bowiem, aby pro 
tokól" wszedł w życie nie trzeba 
zwrócić się do parlamentu o jego ra 
tymkację. Istniała bowiem mo~li­
wość, że nawet w marionetkowym 
parlarl).encie rz. Bonn może się .wy' 
łonić silna. opozycja przeciwko tak 
jawbej karpitulacji wobec imperia.­
lłzmu amerykańskicr;o. 

W ostatnich czasach coraz częś­
ciej słys.zy się, zwłaszcza w .Almery­
ce, głosy żądające remilitaryzacji 
Niefnlec i utworzenia w Trizonii ar­
mil neohitlerowskiej. W „protokó­
le porozumienia" nie ma jednak ani 
słowa o tych sprawach rpoza zwy­
kłymi fraz.esami i o.gólnikami. Nato 
miast pisze o nich otwarcle cała pra 
sa 'Za.chodnio-europejska . sugerując, 
że istnieją tajne załączniki w spra· 
wie odrorezenia Wehrmachtu i utwo· 
nenia z Niemiec ZM:hodnkh przy­
sdeco j~Ta militarnego koalicji za­
ehodnio-europejskiej. 

„Nie ma wątpliwości - przyznaje 
londyński tygodnik „Economist", że 
większa część świata uważa ewen­
tualność odbudoWY niemieckiej po­
tęgi militarnej za odpychającą i 
groźną. Jednakże niie można odra­
czać do nieskończoności klucwwego 
zagadnienia, jakim jest utworzenie 

Flota w1e191-yb mcza ZSRR 
w drodze do Antarktydy 
MOSKWA. - Radziecka flot:i wie­

lorybnicza „Sława" odbywa swój 
czwarty rejs na wody Antarktydy. 

W depeszy nadesłanej z pokładu 
statku dowódcy flotylli - kapitan 
Solianiu donosi, że statki ominęły 
już południowe brzegi Afryki i skie­
rowały się na wody Antarktydy. 
„Sława" wpłynie na wody Antar­

ktydy w pierwszych dniach grudnia, 
gdzie przystąpi do połowu wielory· 
bów. Wszystkie mechanizmy i agre· 
gaty przygotowane są już do rozpo· 
częcia połowów. 

samodzielnej śll'mil niemieckiej. Pre- Departamentu Stanu, zdrajcy k<>n-- dziły do utw<>rzenia. rozłamowej or„ 
sja w !kierunku wskrzeszenia armii centrowali swe wysiłki na montowa.-
niemieckiej okaże się nie do odpar- niu rozłamowej międzynarodówki ganizacji. Nr. przeszkodzie temu sta-
cia". związkowej. Przywiązanie robotni.- nęły i walka. o wtadzQ i wpływy pow 

Mgliste sformułowania protokółu ków wszystkich krajów do świat.o- między rozłamowcami. 
z Bonn dowodzą, że kwestia odrodze wej Federficji Związków Zawodo- Nie wiadomo, czy zostanie ona. tt• 
nia armii niemieckiej była omawia- wych stanowiło i stanowi najpoważ.. tworzona na obecnej konferencji ...,, 
na przez Wysokich Komisarzy USA, niejsz!ł pneszkodę w realizacji tych 
Anglii i Francji oraz „kanclerz.a" planów. W~ystkie d.otychc%aMnre Londynie. Nie ulega jednak Vfłtpli• 
Adenauera. Dowodzi ono także, że i próby rozbijania jedności ruchu za• wości, te jeśli nawet uda się sklecić 
w tej sprawie doszło do porozumie- ' wodowego klasy robotniczej w Pl>- t~ organizację, będ!łelł w ?'zeczywi· 
nia. A powodem, dla którego sprawa szczególnych krajach kończyły sie 
ta jest na razie utrzymywana w ta- fiaskiem. We Francji rcu:łamowa, 1>ra st.ości agenturą mon0p0listó• ame-
jemnicy, jest - jak jprzyznaje „Eco-, euj,ea za dolary „Force Onvriere" l'J'ka6aklch, to nic 81,Pcłnl ona nadziei 
nomist" - obawa przed opinią świa 'nie zdołała osłabić 'IV'PłYwów i popu- pokładanych przez Jef twmów. Rol• 
ta, która z niepokojem śled21 ma· }arności CGT, a we Włoszech wszel· nąca siła mchu. robotniezego na ea„ 
newry anglo-amerykańskie w Tri· kie próby dokonania ro.złamu kończy• łym. świecie, wstr„t. jaki budzą roz-
zonii. łJ się ośmi~zeniem rozłamowców. Y 

Pr t kół B · •- 1--' łamawcy wśród robotników, z góry . ,'' o z onn - .., _.cmc u: Impelialiści przynaglają jednak 
wienczenie ro.złam()We\j drogi, na lktó rozłamowców do działania. Ponieważ przesądzają losy tej nowej a«ientury, 
rą ju~ od da~& wkroe'l:Yły mocar- . d ł im si' rozbić światowej skazanej na niepowodzenie. tr. 
stwa lm~c:~•kistyczne, gwajłcąc umo- r.Ol.1~e ..... u-al000QlllOQO:lQCICX10DDCll':lQCIC•i0"0C'IOICIKl'OCQXICCCllCXXX:oGoGOCIQGCCCOC:CX>CXICICCOCQ;)O;QC; IOQ)QQO~OQCOC•ICl*CIC*CCllCIOOOWC-XU:IOOCl~O:OICICIO 
wę pOC;c,ua,mS ą. Stany Z edni>ezone oiuD • • 

z pomocą. An.glii i Francji chcą prze 
kształcić Niemcy Zachodnie w obóz 
wojenny w sercu Europy Zachod­
niej. 

Inna .test droga na.rodów, mlłuJą· 
cych pok&j. l'okładają one nadzieję 
w ZSRR, jako w wiernym obrońcy 
sprawy poko-ju. Narody te z zadowo 
leniem notują sukcesy Nłemlecklej 
Republiki Dem&kratycznej, albo­
wiem - ja.k pawiedzlał Stalin -
„istnienie miłujących poltltj Niemiec 
demokratycznych obok istnienia mi 
łującego pckój Zwią,zku Radzieckie­
go wyklucza możliwość nowych wo­
jen w Europie, kładzie lkoniec p.r.ze­
lewowi krwi w Europie, uniem«>zli­
wia uja.r.zmienle krajów euro.pej­
skich przez imperla.U.st6w świata''. 

Iowy kanał wodny Gopło - Warta 
oddany do użytku 

WARS ZA WA (PAP). - W dniu rąk wiceministra Komunikacji dyplo· 
27 bm. oddana została do użytku my uznania lub nagrody pieniężne. 
!ztuczna droga wodna o długości po· W dalszym ciągu uroczystości ze­
nad 30 km, łącząca Jezioro Gopło z brani przedstawiciele władz, Partii l 
wart!\- przodownicy pracy udali się na sta• 

Znaczenie gospodarcze kanału Co- tek, który wypłynął z jeziora Gopła 
pło - Warta jest bu.rdzo poważne, w nowowybudowany kanał. Wice­
łą•y on bowiem, poprzez górno- minister Balicki, przecinając wstęg!l 
notecką sztuczną drogę wodną, byd· rc;zpiętą nad kanałem, dokonał sym· 
gooki system kanałów i Wisłę z War bolicznego otwarcia nowej drogi wod 
tą l Odrą. Dzięki przekopaniu kana- nej. ..................... ,,..„ ........... , .„„ ........................................................ . tu osuszone zostały przylegle do nie 

Poprawa na rynku m~ęsnym · 
Akcia pońni~sienia produkcji zwierzęcej daie uobre wvnikt 

WARSZAW A (PAP) - Planowa, I się jesicze wyraźniej w listopadzie. 
długofalowa działalność państwa, Plan skupu na ten miesiąc jest wyż­
zmierzająca do podniesienia produk- szy o blisko 30 prozent od paździer­
cji zwierzęcej, a zapoczątkowana u- nikowego i - jak wynika z dotych· 
chwałą Rady Ministrów z dnia 28 czasowych danych będzie dość 
stycznia br„ zaczyna obecnie dawać znacznie przekroczony. 
poważne 1·ezultaty. Dotychczasowy wzrost skupu w po· 

go bagniste nieużytki, które obecnie Prowokacui·ne oszczerstwa 
będą mogły być zamienione na uro- J 
dzajne pola i łąki. nowego lokaia 

Wiceminister Komunikacji Balicld, podżegaczy wciennych 
który przybył na uroczystoś.! zwią- SZTOKHOLM (PAP). - Jak poda]e 
zaną z otwarciem kanału, podzięko. „Ny Dag", naczelny dowódca szwedz 
wał robotnikom, kierownictwu robót, kich sił zbrojnych - Jung, wygłoałł 
a w szczególności przodownikom pra w mieście Lung przemówienie, pełne 
cy za szybkie wykonanie prac i prowokacyjnych oszc~erstw pod adre 
stwierdził, że w okresie kapitalistycz sem Związku Radzieckiego. 
nej, bezplanowej gospodarki kanał Mowa Junga stanowi generaln\ 
Gopło - Warta ole mógłby zostaó propagandę za przyłączeniem Szwe• 
WYkonany iw tak szybkim tempie. Od cji do paktu atlantyckiego. · 

I LONDYN (PAP) - J'ak donosi 
2 Hanoi Agencja Reutera, w pobliżu 
granicy między Chinami a Tonlcinem 
uległ katastrofie samolot francuak,~. 
~YJŁU ..J>~~ta". ~l;O o.~6b zginti0y i:v 

Ale omawtiany „protokół" ma zna 
czenie nie tylko ze względu na to 
C-0 mówi, a.le również ze wz.ględu na 
to co przemilcza. „Naszą obecną poli 
tykę wobec Niemiec - !Pisze libe­
ralne pismo angdelskie „Manchester 
Guardian" - trzeba skrytykO"Nać 
właśnie a:a to, co ona przemilcza. 
Najar.u'.lszym element.em bezpieczeń­
stwa w iNiemczech Zachodnich jest 
istniejąca ciągle możliwość utworze 
nia nowej armii i głośne, jeśli na­
wet nleofiejailne !Zą.dania rewizji gra 
nie. Nie uceyntliśmy nigdy poważ­
nego ~ aby te lldebezniec%eń· 
stwa _ _pllminować'..'.- ,; · 

Wyraźna poprawa daje się obser- łączeniu z pomyślnym przebiegiem 
wować dopiero od początku drug-foj kontraktacji trzody chlewnej na rok 
dekady października. We, wrześniu przyszły stanowi zapowiedź dalszej, 
plan skupu nie był w 100 proc. wy- stopniowej poprawy sytuacji na ryn­
konany. Już jednak plan paździemi· ku w okresie najbliższych miesięcy. 
kowY, wyższy od wrześniowego o 28 Szczególnie w grudniu, fal:o w okre­
proc. - został pr~e~roczony o 7 tys. sie przedświątecznym, przewiduje sit 
ton, co równoczesme oznacza prze· . . k • •1 • • • 
kroczenie poziomu skupu, niezbędni!>' powazne zw1ę szenie l osc1 m1ęs:i. 
go dla pokrycia normalnego zapotrze- l tłuszczu, sprzedawanego na bony 
bowania ludności. tłuszczowe oraa na listy 1>rac:owni-

Sto.1>niowa ta poprawa zarYSowuje CZ6-

danie go do ufytku już w 5 lat po Dzięnnik podkreśla, te w nryda 
zakończeniu wojny jest jeszcze jed· prowokacyjnych wypowiedziach pr.M 
nym dowodem wyiszokl gospodarki ctw ZSRR l kra.Jom demokracji lud~ 
planowej nad gospodarkit kapłtall- . wej, Jung posunllł się dalej od Jakł.­
stvcm-. 't:okohvlek z naczelnych dow6dc6.;t 

Po pnem6~enkcli. 36 pnodownt· armli pa.6stw, ~lłCYch ałmt\•J 
kaw 1 Dn:p49~~c.. m9._~~~~g_z, · ~tlGll&iJ.eao.J17 
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Zadania grup partyjnych i agitatorów 1 

w świetle uchwal DI Plenunt KC PZPR ~ 

f ' " • .... „ j • • .... .... " • ~ 

W ostatnim masie na łamach na 
6Zaj gazety ukazywało się wiele 
artykułów, poŚ>Vięconych krytycz 
n-ej ocenie pracy grup partyjnych 
i grup agitatorów w łódzkich za 
kładach pracy. Nie jest to bynaj 
mniej przypadkiem. 

Partia nasza. przywiązuje wiel 
ką wagę do wprowadzenia• no­
wych metod pracy partyjnej. 

Trzeba stwierdzi ć, że uchwały 
o stworzeniu w fabrykach grup 
partyjnych i aktywu agitatorskie 
go nie są w pełni realizowane przez 
wszystkie <>rganiz.:icje podstawo­
we. W okresie od kwietni.a br. 
do chwili ob.ecne-j wi-ele organiza­
cj~ partyjnych nie potrafiło stwo 
rzyć grup partyjnych w myśl wy­
tycznych k ierownictwa Partii i na 
staw: ć ich na spełnianie nowych, 
zwi'ększonych obowiązków. 

Opierając się na informacjach, 
zasiqgniętych w k ilk unastu fabry 
kach .przemysłu wlókiienniiczego, 
konfekcyjnegq i metalowego w Ło 
d,zi, możemy stwierdzić, że pod­
stawowym błędem organizacji par 
tyjnej, popełnianym przy tworze 
riiu grup partyjl)ych, jest formali­
styczne podejście do nowych me­
tod pracy. 

Organizacje partyjne w PZPJG 
·Nr 8, w Ośrodku Konfekcyjnym 
Nr 4 i w PZPW Nr 2 stworzyły 
wprawdzie grupy partyjne, lecz 
grupy te pozostały w istocie rze­
czy niczym innym, jak tylko daw­
nymi „ d'ziesią tkamfu". 

W pracy praktycznej nalciy 
więc zwiróci.ć uwagę na błędy po­
;pełruane w trakcie ustalania slkła 
d'u. osobowego grup. 

Grupa ipartyjna mum W $WOim 
składzie pOO{adać członków, zwią 
i~ 

" 

zanych ze sobą zadandami produk 
cyjnymi, pracujący<:h na jednej 
sali przy maszynach jednego ro­
dzaju. Przydzielam:e zaś do gmp 
partyjnych ludzi wedlług Listy 
członków podstawowej organiza­
cji mija się z celem i uniemożli­
wia grupie partyjnej spełni.anie 
jej podstawowego zadania - czu 
wania nad produkcją. 

W większości zakładów pracy 
organizacje partyjne nie docenia­
ją wpływu, jaki grupy partyjne 
mogą wywierać na .produkcję, acz 
ko1wiek np. w PZPW nr 2 nastą­
piły fakty, świadczące o tym, że 
grupa partyjna może ·zabezpieczyć 
wykonanie planu. Nie należy za­
pominać, że przewodnią myślą wy 
tycznych kierownictwa naszej Par 
tii przy tworzeniu grup partyj­
nych była konieczność kontrolowa 
nia wyników pracy każdego człon 
ka Partii, konieczność nakreśla­
nia mu konkretnych zadań pro­
dukcyjn:>-·ch. 

Jeśli grupowy zajmie się tylko 
zbieraniem składek partyjnych, 
kolportażem gazet i zwoływaniem 
członków na zebrania organizacji 
oddziałowej i podstawowej, to 
trzeba sobie powiedzi-eć, że jest to 
zły grupowy. Jeśli grupa partyj 
na składa się z członków, zatrud­
nionych w różnych działach pro­
dukcji. jeśli nie urządza krótkich, 
killkunasto-manutowych zebrań, 
poświęconych zagadnieniom pro­
dukcyjnym, to grupa taka faktycz 
nie nie istnieje. 

Nale"°.ty podkre§Iić, że w wymie 
nionych powyżej fabrykach am 
grupowi, ani też organ.ilzacje pa;r 
tyjne i ich sekretarze nie są do­
statecznie poinform.owani o istot­
nych zadaniach grup partyjnych. 

Wynika to stąd, że nasze komi•te 
ty dzielnicowe nie dołożyły do­
statecznych strurań by uświadomić 
sekretarzy organizacjli partyjnych 
i srupowych o zadaniach produk 
cyjnych stojących przed grupami 
partyjnymi. 

Podobnie przedstawia się pra­
ca grup agitatorów. Przykłady 
dobrej pracy agitatora tow. Toma 
szowskiej z PZPDz Nr 2 lub tow. 
Trzeciakcwej PZPB Nr 17 są, nie 
stety, jeszcze dość rzadkie. Agita­
torzy nasi najczęściej nie umieją 
jeszcze powiązać pracy politycznej 
z pracą uśw.iiadamiającą na odcin 
ku produkcY,jnym. Najczęściej a­
gitatorzy uprawiają tzw. \vielką 
politykę, nie łącząc swych wypo 
wiedzi z terenem. Wskutek tego 
st~ją się często niezrozumiali dla 
bezpartyjnych. Braki i błędy 
pracy agitatorów spowodowane 
są nieki·edy zbyt lekkomY.ślnym 
wyznaczaniem przez organizacje 
partyjne ludzi do tej pracy. I tu 
należy przypomnieć dobry prży­
kład PZPDz Nr 2. gdzie egzeku­
tywa poświęciła 3 dni czi:.su na 
wybór odpowiednich towarzyszy 
na agitatoróv,r. 

W świetle uchwal III Plenum 
KC PZPR organizacje partyjne 
winny krytycznie i samokrytycz­
n:.e rozważyć dotychczasową pracę 
grup partyjnych i agitatorów na 
swym terenie. Należy przy tym 
zwrócić szczególną uwagę na ol­
brzymie zadania, jakie w chwili 
obecnej w związku z zaleceniami 
Partii w dziedzinie wzmocnieni.a 
czujnośd stoją przed grupami pax 
tyjnymi i agitatorami. 

Przecież nikt leµiej od grupo­
wego nie może znać swojego od­
cinka produkcyjnego, przecież 

DWA ZESPOŁY ... 
Dlaczęgo zę~p9ł tow. Kaźmierczaka przoduje w PZPR Nr. 17 

~\ ~----~~ 

zbyt usztywnione pękt Poza tym 
bardzo ;pilnie str.ze.że tkaniny od 
plam, wiedząc, że !POJ)lamiony oliwą 
lub smarem towar nie będzie zali­
czony do efilltry. Dla zapobie:żenia 
temu, tow. Karpińska przypilnowa­
ła, a.by od wewnątrz krosna na osno 
wie rz.alożono ochraniacze. Właści-

wie powinny one się znajdować na 
wszystkich 'krosnach, lecz, niestety, 
wielu tkaczy nie docenia ich znacze 
nia. Pod licz.nymi krosnami leżą 

urwane ochraniacze, a osnowa nie 
ma .zabezpieczenia. Tow. Karpińska 
!Zdaje sobie siprawę, że dz.dęki temu 
riabezpleczeniu na osnowę nie padnie 
żaden brud. 

krosnach, produkując te same asor­
tymenty towarów. Ten !Zespół jednak 
wytwarza tylko 26,6 proc. primy, 
reszta to sekundy i braki,. a o ek­
strze w ogóle nie ma mowy. Tkacz­
ki, należące do tego tespolu, nie 
zmieniły wcale swego systemu pra­
cy i w dalszym ciągu zupełnie nie 
dbają o jakość prQdukcji. Zespól 
.,prowadzi" ob. Władysława Górska, 
która sama słabo pracuje i podob­
nie też pracują pozostałe tkaczki 
Z<>fia Paprota li. Janina Majda. Nie 
ma w ty.i.n zespole współpracy, do­
brych chęci. Brak dyscypliny pracy 
i subordynacji. 
Przykład tych dwóch 2espołów, 

z.najdujących się w całkowicie jed­
nako-wych warunkach jest najlep­
szym dowodem, że wyniki pracy za­
leżą w dużym stopniu od podejścia 
do pracy. 

Zespól tow. Kaźmierczaka dzięki 

należytemu podejściu jak dotych­
czas, stoi na czele zespołów konkur­
sowych w PZPB Nr 17 i znajduje 
się w czołówce zespołów z całej Pol­
ski. 

. ' M. S. 

nikt lepiej, ni.i grupowy, nie mo­
że czuwać nad bezplileczeństwem 
produkcji, nad zachowaniem. ta­
jemnicy służbowej i wykrYWać 
szkocfliwą działalność wroga kla­
sowego. 

Przecież agitator partyjny, któ 
rego obowiązkiem jest dokładna 
znajomość oblicza politycznego lu 
dzi na jego odcinku pracy, może 
i .powinien wyśledzić wszelkiego 
rodzaju wtyczki reakcyjne, siew­
ców wrogiej i szkocllLwej propa-
gandy oraz sabotażystów. · 

Nowe, olbrzymie ziadania, sto­
jące przed naszą Partią, winny 
zmobilizować organizacje partyjne 
do ścisłego wykonania dyrektyw 
Partii, zawartych w uchwałach 
III Plenum, atoli stać się to może 
tylko wtedy, jeśli organizacje par 
tyjne zrozumieją i docenią ko­
nieczność wprowadzenia w końcu 
w życie, nowych metod pracy par 
tyjncj, a m ianowici-e tworzenia 
produkcyjnych grup partyjnych 
i wrganizowania sprężyście działa 

W art Pac pałaca 
H(Un.bnrska parodia procesu hitlerowskiego f eldmarszalka von Mann. 

steina dobięgq ko(wa. Procesu tego nie można nazwać nawet farsą u1· 
dom1. Jest to po prostu be::c;;;e/na manif~acja solidarności angielshich 
po<Uegaczy wojennych :: hitlerait·skimi oprawcami. Chodzi nie tylko o unie· 
wi11nienie sieP<Jc::a ukminy i Krymu, Polski i Francji, chodri o to, aby 
wwczasu 11sprairiedliwić swoje prz)mierze z mordercami fas~stowskimi. 
Jak wiadomo, obrońca Mamisteina „socjali:sta" Paget, w ciągu całego prze. 
1.-odu sądowego - kii be:granic;;nemu zachwytawi epigonów hitlerowskich 
i ich churchillowskich przyjaciół - u,ychwalał zbrodnie Mannsteina. 

Ost4tr1io Paget u')·głosil przemówienie obrończe, bijqc własny rekord 
nikczemności. Proklamował 011 Mannsteina „bohat-erem" - u:łaśnie ~ 

jego bezlitoS11e 01.Tucie1ist.wo u.'Obec pllrty:;antów, zwłaszcza saś - wobec 
komunistów. Opłacany przez Churchilla „socj_alista" wypou.-iedzi<Jl w swym 

przemówieniu z.danie, które cytujemy dosłownie: 
„Je.iii hasło obrony Europy Z<1chodniej wciąż jeszcze zachawuje m;ą 

moc, to pcmin11iśmy być towarzyszami broni zjed11oczonej armii zachodnio• 
niemiechiej". 

Wyl<LZło wreszcie s::ycllo :; worl•.a. Dla imperialistycznych ludobójców 
,lfo1111stei11 nie jest ::brorl11iar:em, lecz „towarzyszem broni". Przyznają to 
obecnie otwarcie. 

jącej grupy agitatorów. 
Kar. J, 

l'ros:nc 0 „honorcnve 1111ie1l"i1111ienie" hitlerąwskiego feldmars:ałlra, Pa-1 
gN o~wi~<lc::ył, ie /lla1111stei11 nie jest. w 1cięks::ym stopniri zl„·od11iarzem 
u ojew1ym, nii Churclrill. Atl1mhat Cl11gielski blishi był prawdy. Jak tl'i._ 
d:imy; - „1rnrt Pac /N1l11ca", 

ft*' • m• 
• 

braki Osiągni~cia i 
przemysłu dziewiarskiego 

Niektóre zakłady nie nadążają w pracy za innymi 
Ogólnokrajowa narada aktywu dziewiarskiego w Lodzi 

Niedawno odbyła się w Łodzi trzymuje się na poziomie 87,6 pn> I kwartałów wykonano 92 proc. pla­
og~lnokrajowa narada aktywu gospo cent towaru pierwszego gatunku i nów rocznych - łącznie z zobowią­
darczego priemysłu dziewiarskiego, jest o 2,4 procent wyższa, niż plano zaniami załóg, osiągając ponad 471 
poświęcona omówieniu dotychczaso- wana. I na tym odcinku niektóre miln. zł oszczędnóSct. Jednak wyko­
wych osiągnięć i braków w dziedzi- przedsiębicrstwa nie nadążają za pCY nanie w poszczególnych zakładach 
nie realizacji planów na rok bieżący zostałymi. Do zakładów tych m. in . wykazuje, że planowanie w wielu 
zarówno przez cały przemysł, jak należ14 PZPDz. im. Kacprzaka w Ło· wypadkach było zbyt ostrożne, w in. 
l przez poszczególne przedsłęblor- dzf. nych zaś zobpwiązania wykonywano 
stwa. Zwrócono uwagę na to, że żadne 7 opieszale. PZZPP Nr 2 i 3 w Łodzi, 
Przemysł dziewiarski wykonał glo- przedsiębiorstw poza PZZPP Nr 2 w w ciągu 3 kwartałów wykonały za­

balny plan produkcji na rok bieżący Łodzi, nie wykorzystało możliwości ledwie 64 proc. rocznego planu 
już w dniu 15 września br. Mimo. tak poprawy jakości produkcji przez po· oszczędności 1 przyjętych zobowłą-1 
poważnego osiągnięcia Istnieją przed prawę pracy cewiarni. Doświadcza· zań, zaś PZPDz. Nr 2 w Łodzi -; 
siębiQrstwa, których praca pozosta· nta PZZPP Nr 2 wykazały, iż na tej 66 proc. 
wla jeszcze wiele do życzenia. A drodze można o połowę zmniejszyć W toku dyskusji przedstawiciele 
więc np. pończoszarnia w Żyrardo· ilość błędów produkcji, ograniczyć przedsiębiorstw, nie nadążających za 
wie nie wykonała 5 planów miesięci znacznie częstotliwość łamania się przodującymi zakładami przyrzekli. 
nych. Igieł itp. Za malo uwagi zwrócono · iż w przeciągu 4-go kwartału wszyst 
Omawiając sprawę jakośd produk• także na estetykę opakowania wyro• kie braki zostaną usunięte i zadania, 

C'ji stwierdzono, iż rok bieżący wy I bów. związane z realizacją planu roczne· 
kazuje n!l tym odcinku stalą popra Plany oszczędnościowe realizowa- go, będą w całości wypełnione. 
wę. Przeciętna jakość produkcji \I· ne są na ogół dobrze. W ciągu trzech ---

~asl lhore.1nondencl labrycznl olsz!ł. 

Zobowiązania zakład6w im. Strzelczyka 
Podejmując inicjatywę Hajduc­

kich Zakładów Hutniczych, cala na 
sza załoga pow.z.i~ła następujące zo­
bowiązania: 

,,Biuro zaopatrzenia w jak na.iSZYb 
szy:m czasie upłynni zbędne rema-
11enty, biuro fabrykacji w ciągu 1-go 
miesiąca opracuje wykaz llości po­
trzebnych materiałów; oddział mon­
tażo~'Y wykona swą produkcję przy 
zmniejszonej liczbie pracowników; 
oddziały mechanic-zne skrócą cykl 
produkcyjny, zmniejszą w granicach 
możliwości ilość braków i podejmą 
jak najdalej idące oszczędności, biu 
ro kosztów własnych :z.mniejszy czas 
przesytkowy." 

Jednocześnie JPracownicy postano- brano komisję, której zadaniem bę­
wili zwrócić się do ORZZ z prośbą dzie kontrola wypełnienia powyż­
o przesłanie nam książeczek oszcz.ęd szych zobowiazań. 
nościowych projektu tow. Walasz- ·s. Tomczak 
czyka. korespondent fabryczny „Głosu" 

Na wniosek tow. Wopińskiego wy- Z. M . .im. Strzelczyka 
--------------------

Ożywiona działa I n ość Koła TPPR 
w szpitalu im. N. Barlickiego 

Przy naszym szpitalu powstało w 
początkach rb. koło TPPR. 

Kilka dni temu po raz pierwszy 
zorganizowaliśmy uroczystą wieczor­
nicę dla wszystkich członków koła, 
sympatyków _1 chorych. Na program 

złożyły się recytacje wierszy Pusz­
kina, Majakowskiego, śpiewy, wy­
stępy muzyczne, 

. Miła, trwająca 2 godziny wJeczor· 
mca udała się doskonale i przyczy­
niła się do wzrostu popularności na­
szego koła. 

Opierając się na doświadczeniach 
~ rezult~tach tej naszej „szpitalnej 
u~pr~zy , wydaje mi się słuszne, aby 
rowmez w Innych szpitalach organi­
za~1e. T~PR lub organizacje partyjne 
Z~Jęły s1_ę urządzaniem podobnych 
w1eczorruc, 

Stanisław Sakwa 
korespondent „Głosu'' 

••••••••n•••Hft••••••n•n••••••••••••••naa1J 

Tow. Ignacy ;Kaźmierczak, k1erow 
nik rz.espołu konkursowe.go w PZPB 
Nr 1'7, właśnie w :tej chwili skoń­
czył osnowę. W if:akich wypadkach 
tKacz zazwyczaj czyści krosno i cze­
ka, dMsze bowiem czynności należą 
już do majstra. Tow. Kaźmierczak 
jednak nie ;postępuje tak, jak ci c<? 
inie umieją cenić wartości każdej m1 
nuty. Sam on również potrafi wyko­
nać 1Pracę .majstra. Oto urżnął osno­
wę, wynucił krzyżulce, zdjął niciel­
nicę, odkręcił !kluczem mutrę ~ 
śruby przyiraymująrej płochę. MaJ­
&ter ~mógł mu tylko przy końcowej 
robocie i zaraz udał się po osnowę. 
Tj'!'raz tkacz zabiera się do gx;un~oy;­
nego czyszczenia krosna, zrrueillS.JąC 
jednocześnie stale czółenka z wąt­
kiem na drugim krośnie. Tymcza­
sem majster <przywozi osnowę. Z po 
mocą tkacza obydwaj zakładają ją 
szybko na krosno. Dzięki tej pomo~y 
majster będżie mógł lepiej dop1l­
now.ać innych krosien, szczególnie 
tych, przy których zatrudnieni są 
młodzi tkacze. 

Cały zespół tow. Ignacego Kaź-

mierczaka wykonuje 44 p1'ocent eks- RacJ'onal·izatorzy 
try, 56 proc. primy, przekraczając 

plan produkcyjny o 1,4 proc. 
Elektrowni Łódzkiej przy 

Ponad miliard il. 
oszczędności pracy 

Jakże inaczej pracuje drugi ze- pst~t~io odbyła się w Elektr:iwni , . . I ŁodzkieJ narada racfonallzatorow z 
spół, który takz~ przystąpił do ~on- udriałem przodowników pracy, d•:rek W :pobLiżu obsługuje krosna star­

sza itkaczka, tow. Zofia Kaiipińska, 
wchodząca w skłaAi zespołu konkur­
sowego tow. Kaźmierczaka. Ona też 
potrafi sobie doskonale radzić w każ 
dej sytuacji. Oto na jednym z kro­
sien ma nadmiernie nakrochmaloną 
osnowę, co grozi rwaniem się zbyt 

kursu i ma takie same warunki, to cji J sympatyków. Celem narady by­
znaczy ;pracuje na takich samych Io omówienie tych odcinków prncy 

Doskonały pomysł racjonalizatorski 
sztywnych nici. Jednak osnowa mu- W naszych .zakładach racjonaliza­
si 'być odrobiona do końca, nie moż- torzy mogą już \\--ykazać się poważ­
na jej przecież wyrzucić. Posiada- nymi osiągnięciami. 

J·ąca wie'1oletnie dośwJadczen!e Ostatnio do Zakładowej Komisji 
Usprawnień wpłynął ciekawy wnio­

tk:aoz.ka ma sposób i na tę trudność. sek, który przyniesie naszym zakła-
0.to zawiesza na całą szerokość osno dom powai.ne osz.czędn~i. 
WY annoczoną szmatę, która daje wil Jest ro mianoW'.icie zbijak stawi­
g~ osnowie. i rookleja nakrochma- dło na·zrywy osn<>.wow"~ - pomysłu 

. , • ' · .i.~ ..,,. • • sk t ob. Kai.i:mierza !Maja, który wyklu-
ione nici Teraz ww. naiiPlll a s a- cza zbicia i niedobicia w tovnmze. 
l~~· ~' .zwraca .spęcjalną uwagę na Próbny zbijak, dzi~lający w cią­
kr0siio z wadliwą osnową. C~sto gu f., tygodni na kTośnie zdał dosko-
· ~hodzi z noi.Yczkami. o~jąc _ nale e.eumin i został iuż zastosowa-

ny przy 470 krosnach lamelkowych. 
Wed.ług obliczeń Zakładowej Komi­
sji Usprawnień suma oszczędności. 
uzyskanej dzięki instalacji aparatu 
tow. Maja, osiągnie w naszych za­
kładach 12 milionów zŁ 

Zgodnie z de<:yzją Komisji Uspraw 
nień przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Bawełnianego, aparat ob. 
Maja zostanie również zastosowany 
w i?ZIP'B Nr Il i PZPB Nr 9. 

3. Wojciechowski 
kore:u;>ondent fabryczny „Głosu" 
e PZPB w Rudzie Pabianickiej 

i produkcjl, które wymagają ulep­
s·Leń i powinny sta.'.: się przedrointern 
specjdlnego zainteresowania catej za 
łogi. 

Przede wszystkim więc trzeba 
zwrócić uwagę na warunki higienicz 
ne:. Brak wentylacji w wielu pomiesz 
czeniach szkodzi zdrowiu robotni· 
ków. Szczególnie przy czyszczeniu 
kotłów praca je5t ciężka, gdyż wyko. 

'nywać ją trzeba w bardzo wysokiej 
temperaturze. Prócz tego panująca w 
niektórych salach wilgoć niszczy ścia 
ry oraz instalacje elektryczne. 

Lecz jedną z najpoważniejszych bo 
łączek jest sprawa bijaków młynów 
przy kotle pyłowym. Bijaki są kosz· 
towne i sprowadzać je trzeba z odle­
głych od Lod?:i hut. Należało by po· 
myśleć o 7astąpieniu bijaków zuży­
tymi szynami lub innymi odpowied­
nimi przyrządami metalowymi, bez­
użytecznie gromadzącymi się w skła· 
<lnicach elektrowni W zwią,~u z 

tym wpłynęły już do Komisji Uspraw 
nlcń dwa wnioski, które są obecnie 
roipatrywane. 

Zastanawiano się również na nara­
dzie nad koniecznością zmiany orga­
nizacji zaopatrzenia w węgiel, aoy 
nie następowały przerwy w produk­
cji, wywoływane brakiem dobrego 
węgla na rusztach wówczas, gdy 
elektrownia zmuszona jest zwiększyć 
swą produkcję. 

Niektóre z zagadnień, poruszanych 
na naradzie, były już opracowywane 
przez specjalistów techników, ale 
właściwego rozwiązania dotychczas 
nie uzyskano. Robotnicy, mający du· 
żo większe doświadczenie praktycz­
ne, łatwiej mogą znaleźć pożądane 

wyjście i znajdą je na pewno. Współ 
praca robotnika - racjonalizatora z 
iniynierem oraz technikiem pow1nna 
przełamać naw~t naJwieksze trudno· 
ścl. .U. s! 

Zało~i :fabrycz.ne poszczególnych 
zakłi«!ow }lł'acy, podlegających Cen­
tr~l~emu Zarządowi Przemysłu o­
dz1ezowcgo, postanowiły zaoszczę­
dzić w roku bieżącym l.138.000.000 
zł. ya sumę tę składają się oszczęd­
no~c1 . uzyskane , dzięki zmniejszeniu 
z~zyc-1a surowcow, energii, artyku­
łow pomocniczych, oraz dzięki przed 
terminowemu wykonaniu planów. 

W pierwszym półroczu Przemysł 
Odzie-żowy zaoszczędził 56 procent 
zamierzonej kwoty. Jeżeli chodzi <> 
zakłady łódzkie, to najlepsze wyn'i· 
ki uzyskała fabryka im. d-ra Próch­
nika. · 

!Do zaoStl.Czędzenia tak :poważnych 
sum pnzyczyniła S'.!ę w pierwszym 
rzędzie zmiana dotychczasowych 
norm zużycia surowców i materia­
łów :r;>omocnic.zych, szerokie współl:a 
wodnictwo i Us.pl''lł,Wnienie metod 
produkcyjnyc)). 

/ 
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W oparciu o wytycz.ne III Plenum 
poprowadzimy masy do dalSzych sukcesów i ·zwycięstw 
Rezolucja li Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w sprawie realizacji wytycznych III Plenum. KC 

P lenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Łodzi wraz z całą orga­

nizacją partyjną województwa z l'a­
dością wita uchwały i wskazania ll! 
Plenum Komitetu Centralnego, które 
rnajl} przełomowe znaczenie dla na­
szej Partii w dziele umocnienia j_ej 
eiły. Obrady Plenum KC odbywary 
eię w okresie, kiedy obóz postępu 
i pokoju, któremu przewodzi potężny 
kraj socjalizmu, z;sRR, odnosi zwy­
cięstwo za zwycięstwem. Na Dale­
kim Wschodzie 480-milionowy naród 
chiński, pod przewodnictwem Komu­
nistycznej Partii Chin, stanął na stra­
ży pokoju na kontynencie azjatyckim 
1 wzmacnia ogólnotiwiatowy front de­
n1okracji i Eocjalizmu. 

Na Zacł>odzie, dzięki konsekwent­
nej, demokratycznej pol~tyce ZSR~~ 
polityce posz:rnowania mepodległosc1 
narodów, powstała Niemi~cka Repu­
blika Demo!;:ratyczna, ktora raz na 
zawsze przekreśliła plan imper~ali­
stów - ekspansji faszystowskiego 
militaryzmu na Wschód Potężny 
ruch pokoju na całym świe~ie ogar­
nia milion0we ma3y lmlz1 pr~cy, 
wbrew wysiłkom podżegaczy woJen­
nych. 

Tow. Bierut w ref~rncie ~a Ut Ple­
num KC naszeJ Partu wskazał 

na sposoby i metody działaJ?ia wr_o­
ga klasowego, ktfo·y w sw~J bezs1_l­
ności, wobec rosnących s1~. pok~J': 
t postępu, uci.!ka się do naJoardzteJ 
zbrodniczych metod w walce z, ru­
chem 1·obotniczym. Wróg splata s1·0:1 · 
ki polityczno-ideologicz_ne z dz!ała­
niem aparatów poli::yjnych, . dz1a~a­
niem siatek ag-enturalnych l szp;e­
gowskich, działaniem ~abo~aiystów 
i dywersantów w orgamzacJach d~­
mokratycznych, w partiach r~botm­
czych, by je w pocjstępny sposob sta­
rać się rozbijać od ,~ewnątrz, kri:­
szyć ich siły, torowac drogę zdrnJ­
com klasy robotniczej. 

Nąjlepszym dowodem te~? jes: 
przykład titowsk~~j Jugosławn. Na­
rody J ugosła wn sterroryzowane 
prze:i: zdradziecką klikę Tito - Ran­
kowicza, zostały zaprzed!lne anglo­
ame1!ykańskim imperialistom. 

Doświadczeniu i czujności WKP (b) 
rniędzynarodowy proletariat~ a prze­
de wszystkim klasa robotnicza . kra­
jów demokracji ludowej, zawdzięcza 
zdemaskowanie zdrajców i wyrzuce­
nie ich z rodziny proletariackiej, 
i; rodziny krajów antyimperialistycz­
nych. Rewolucyjna czujność WKP(b) 
pomogła naszym towarzyszom . wę­
gierskim zdemaskować agenta. tito:w-
5kiego - Rajka, oraz przyczymła 
się do zdemaskowania titowskiej 
szajki szpiegów w inny;h .krajac~ ~e­
mokracji ludowej. W sw1etle m1mo­
nych wydarzeń tym wyraźniej wid~i­
my przodującą l'Olę WKP (b) w m1ę­
<izynarodowym ruchu robotniczyJJ!, 
której doświadczenie i c~ujność rę­
wolucyjna dopomaga klasie robotni­
czej w prowadzeniu skutecznej walki 
z wrogami ludu i umacnia jej siły 
\'l walce. przeciwko podżegaczom wo­
jennym. ni Plenum KC wykazało istnienie 

wrogiej działalności w r.aszym 
kraju. Na skutek braku czujności kła-

chłopom, w ich walce z pozostało­
ściami kapitalizmu na wsi. w ich wal­
ce o socjalistyczną wieś polską. J ed­
nym z poważniejszych odcinków tej 
zwycięskiej walki jest stale zwięk­
szająca się ilość wsi, przechodzących 
do socjalistycznych form gospodarki 

ministracji i samortądzie, spółdziel­
cze, związkowe i w pozostałych orga­
nizacjach masowych, by oczyścić je 
z elementó-,7 ideologicznie i klaso­
wo obcych, zbiurokratyzowanych, 
oderwanych od mas, a śmielej wysu­
wać na tQ pracę ludzi wyrosłych 
z klasy robotniczej, przodowników 

sowej ze strony towarzyszy Gomułki, 
Spychalskiego i Kliszki, już w czasie 
walki wyzwoleńczej z okupantem, lu­
dzie z wrogiego obozu starą metodą 
wtyczek potrafili wedrzeć się do par­
tii robotniczej. Co !!'Orsza, w wyzwo­
lonej już dzięki wielkim ofiarom krwi 
radzieckiego i JlOlskiego żołnierza 
Polsce Ludowej, ci sami ludzie zdo­
łali zdobyć zaufanie i poparcie opor­
tunistów i przez to awansować na wy­
sokie stanowiska państwowe. Jest to 
rezultat ślepoty politycznej, mającej 
sw': źródło w prawicowej i nacjona­
!istycznej postawie wymienionych to­
warzyszy, w postawie nieufności do 
ZSRR i WKP(b), w postawii;i obcej 
członkom .?artii marksistowskiej. 

. . pracy i racjonalizatorów oraz mało-S ukcesy te 0~1ągamy w ~streJ wal- i średniorolnych cltłopów, oddanych 

rolnej. 

. ce kla,so,weJ z, wrogami .lud? po~- sprawie Polski Ludowej. 
sk1ego, wsrod ktorych znaJdUJe s1ę J S 'l .· 
Tównież i·eakcyjna część kleru. ~ zczego ne znaczeme dla umr-c-

Przebieg i atmosfera zebrań pod- nienia władzy ludoweJ ma sprawa 
stawowych organizacji partyjnyc11 przeprowadzenia szybszej demokraty­
.v zakładach pracy, gromadach zacji aparatu adminiętracji ogólnej 
i PGR-ach, poświęconych uchwałom i dalsza poprawa składu ldasowe.~;o 
III Plenum KC PZPR, świadczy Rad Narodowych, drogą wprowadzt>-
0 tym, źe nasza wojewódzka orga- nia do nich większej ilo§.ci robotni­
nizacja partyjna wyrosła, ubojowiła ków oraz mało- i średniorolnych 
się i zwarcie stoi gotowa do dalszej chłopów. N a sza wojewódzka ~!·ganiz,a~ja par­

tyjna z 1 ełną. sohdarnosc1ą w1t.a 
uchwały Plenum KC co do nosici~Ji 
odchylenia prawicowego i nacjona:i­
styczni?e:o, i na wszystkich szczeh­
lach p'°artyjnych zwalczać będzie 

pracy i walki pod kierownictwem Ko- Należy zwTócić baczniejszą. uwa;;ę 
mitctu Centralnego w realizacji na pracę Centrali Rolniczej, spół-
uchwał III Plenum. dzieli SCh. i Związku Samopomn::y 

wszelkie 1n·óby odstępstwa od zasa<'I Ni!~~.:Jy ~~aj:~?is~~~~Je ~~~~~vi'p~~ 
Partii marksistowskiej, od wielkic!1 ważnych braków. Obecny skład so-
idei Marksa, Engelsa, Lenina \ Sta- cjalny nasiej wojewódzkiej organi-
lina. zacji partyjnej nie jest zadowalającJ. 
Należy stwierdzić, że uchwały Ph· Ilość robotników stanowi 53,8 pro~. 

num sierpniowego KC PPR, któc·e ogółu cz!onków, co jest . rzeczą nic­
ujawniły i rozbiły odchylenie prawi- właściwą. Również .niezadowalajacY 
cowc i nacjonalistyczne, które istni'il- jest stan chłopów w Partii (17,5 
low części kierownictwa i którego no· in·"c.), oraz kobiet. 
sicielem był tow. Gomułka, miały no- Komitety Miejskie i Powiatowe po· 
ważny wpływ na podniesienie pozio- ~więcają mało uwagi prawidlowema 
mu ideologicznego i politycznego ca- wzrostowi szeregów partyjnych, szczc­
łej naszej Partii. W poważnym stop- gólnie zaś KP w Łęcz;ycy oraz Kl\i 
niu wzrósł autorytet Partii w szero- w Tomaszowie. Niezadowalający je:>t 
kich masach pracujących po Kongre- :-ównic;i; stosunek procentowy czlon­
sie ZjedP-oczeniowym klasy robotni- ków Partii do ogółu zatrudnionych 
czej. \Vyrazem teg:o jest umasowie- w niektórych zakładach przemys1o­
nie organizacji społecznych, jak: Li- wyth, jak np. w PZPB w Pabiani­
gi Kobiet, ZMP, ZSCh., Towarzy- cach. 
stwa Przyjaźni Polsko-Rarlzieckiej 
oraz Kola Gospodyń Wiejskich. Analizując dotychczasowy styl pra-

cy KW trzeba stwierdzić, źe istnieje 
Zakłady przP.mysłowe na terenie wiele niedociągnięć, przede wszyst­

naszego województwa, w przeważa- kiin brak planowośd w niektór·ych 
jącej części wykonały przed termi- wydziałach i brak koordynacji po­
nem swoje plany produkcyjne roczne między poszczególnymi wydziałami, 
i 3-letnie. Wyniki te osiągnęliśmy które ujemnie wpływają na bieg pra­
dzięki rozwojowi współzawodnictwa cy KW i jeg-o kierownictwo pracą• 
pracy, które w naszym przemyśle terenowych organizacji partyjnych. 
obejmuje już 43 procent zatrudnio- Niedociągnięcia w pracy w poważnej 
nych, dzięki rozszerzającemu się ru- ~ierze są wynikiem braku kontroli 
chowi racjonalizatorskiemu, dzięki uchwał w samym KW i kontroli ich 
wzrastające.i coraz bardziej wydajno- wykonania w organizacjach tereno­
ści pracy i wzrostowi Ś\viadomości wych. 
klasowej mas pracujących. Powyższe niedomagania Plenum 

Szereg poważnych akcji masowych, KW poleca wszystkim instancjom 
którymi kierowała nasza organizacja partyjnym usunąć w jak najkrótszym 
partyjna, mobilizowało setki tysięcy czasie. 

Chłopskiej. Poprawić styl pracy or­
ganizacji podstawowych przy tych 
instytucjach i zaszczepić zasadę ko­
lektywnej odpowiedzialności i współ­
pracy. Pozwoli to uniknąć dotychcza­
sowc>go, samodzielnego, kacykowskie· 
go ob3adzania stanowisk i wpłynie na 
usprawnienie działalności. tych insty­
tucji \V terenie. Szczególnie należy 
usprawnić pracę powiatowych i gmin 
nych zarządów spółdzielt1 ZSCh., któ­
rych niedomagania w dziedzinie sprę­
żystości organizacji zbytu na wsi po­
wodują słu3zne niezadowolenie lJd­
ności wiejskiej. 
Opiekę i pomoc należy okazać 

PGR-om w ceiu oczyszczenia ich apa­
ratu- z ludzi klasowo nam obcych 
i wrogich. 

Należy zwiększyć wysiłek pracy 
naszej wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej na odcinku spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Jedynie bowiem poprzez 
zwięk>zenie elementów socjalistycz­
nej formy gospodarowania na wsi, 
biedota wiejska będzie mogła pod­
nieść swoją stopę życiową na wyższy 
poziom. 

Realizując czynnie sojusz robotni­
czo-chłopski, dążąc do jego nitmsta-:i­
nego pogłębienia; należy usprawnić 
i rozszerzyć pracę ekip ruchu łącz­
ności fabryk ze wsią, oraz wzboga­
cić ich formy pracy. 

P lenum KW stwierdza, że czujność 
klasowa nie zawsze towarzyszyła 

pracy naszych' instancji partyjny~h 
i poszczególnych towarzyszy. Zły styi 
pracy orgaltizacji partyjnych, nie 
stosowanie szerokiej krytyki i samo-

krytyki oraz częste naruszanie za. 
sad demokracji wewnątrzpartyjnej 
przytępiały czujność klasową i po­
zwoliły wedrzeć się na różne stańo­
wiska elementom wrogim. Przykłady, 
wskazane w referacie i podczas dy­
skusji najdobitniej świadczą o tym, 
że zaśmiecenie aparatu państwowe­
go, spółdzielczego, a niestety, w ni'=!· 
których wypadkach i partyjnego, wy­
stępuje często. Brak czujności kla8o­
wej ujawnia się jaskrawo w zakła­
dach przemysłowych. 

W większości wypadków różne 
uszkodzenia, awarie, pożary itp. 
przypisują towarzysze trudnościom 
powo.iennym, młodemu, niedoświad­
czonemu aparatowi, lub niekiedy ró.i:· 
nym nieszczęśliwym wypadkom. Za­
pomina się natomiast, że wróg za­
maskował się, źe wróg nie zrezygno­
wał z walki - zapomina się, że każ­
da godzina postoju, że każ4iy metr 
bi·aku, każdy kilogram skradzionej 
przędzy, czy innego artykułu prze· 
mysłoweg\l - to osłabienie 'Polski 
Ludo"·ej, to osłabienie obozu pokoju 
w walce z podżegaczami wojennymi. 

Należy wzmocnić dyscyplinę pracy 
i wypowiedzieć ·bezwzględną walkę 
łazikom i nierobom. Natomiast l"l· 

botników, wyróżniających się w pr.'.l­
cy, otoczyć trzeba opieką i udzielić 
im pomory w podneszeniu swoich 
kwalifikacji. Rozwój socjalistycz'le­
go współzawodnictwa pracy i racjo­
nalizatorstwa winien być codzienn;1 
troską podstawowych organizacji par 
tyjnych, przed którymi stoi bojowe za· 
danie poprowadzenia załóg fabrycz­
nych do realizacji G-letniego plaau 
g·ospodaro.ego, zakładającego podwa­
liny pod budowę ustroju socjalistycz­
nego w naszym kraju. 

Plenum K\V zaleca rozszerzenie 
i utnasowienie szkolenia partyjnego 
na wsi i w mieście, zorganizowanie 
gęstej sieci szkół wieczorowych i kur 
sów samohztałcenia ideologicznego, 
gdyż przy$wojenie sobie zasad mar­
ksizmu i leninizmu przez masy człon­
kowskie jest najlepszą gwarancją po­
t2pszenia stylu pracy i zaostrzenia 
e:zujności klasowej. 

przezwyciężenie braków i niedoma-
gań, wskazanych nam przez Li­

stopadowe Plenum KC, winno stać 
się bojowym zadaniem wszystkich 
naszych ogniw, wszystkich członitów 
naszej wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Tylko szybkie i dokładne wy­
konanie tych zadań zabezpieczy na-

szą. Partię przed niebezpieczeństwem 
przenikania wroga, ptzyczyni się do 
wzrostu sił naszej Partii, do szy~ 
szego zbudowania społeczeństwa so­
cjalistycznego, do szybszego zbudo­
wania ustroju sprawiedliwości spo· 
łecznej. W związku z powyższy1u 
Plenum KW zobowiązuje egzekuty­
wę, wydziały Komitetu Wojewódzki~ 
go, KP, KM i KG oraz wszystkie or-­
ganizacje podstawowe, do szcze6óło­
wego wykonania zadań wynikający~b 
z uchwał III Plenum KC. 

Plenum zobowiązuje wszystkie in­
stancje partyjne, jak: KP, KM, KG 
oraz organizacje podstawowe do re­
alizacji uchwały Biura Organizacyj­
nego w sprawie wzmocnienia szere„ 
gów partyjnych i wykazania i::zcz~ 
gólnej troski . i czujności w realiza• 
cji uchwały Biura Organizacyjneg() 
odnośnie przeprowadzenia nowyc!i 
wyborów do władz partyjnych. 

Przeniesienie uchwał i wytycznych 
III Plenum KC do wszystkich instan• 
cji i organizacji partyjnych, do wszy­
stkich członków Partii będzie stano­
wiło najlepszą rękojmię podnie.sienia. 
czujności rewolucyjnej członków Par„ 
tii, uzbroi politycznie·: pobudzi świa„ 
domość oraz odpowiedzialność za pra­
cę, za wypełnienie obowiązków par• 
tyjnych. 
plenum KW stwierdza, że wychowll• 

jąc nasze kadry partyjne w rew J„ 
lucyjnej walce z wrogiem klasowym, 
w bezwzględnej walce z wszelkimi 
przejawami prawicowych i nacjonali­
~tycznych odchyleń oraz pozostało­

ściami oportunizmu i socjal-demokra­
tyzmu, wychowuje je w duchu mię­
dzynarodowej solidarności mas pra• 
cujących, w umiłowaniu pierwszeg1> 
państwa socjalizmu - Związku Ra. 
dzieckiego, korzystając z niewyczel"­
panej skarbnicy doświadczeń, przy­
kładów, wzorów i wskazań rewolu.. 
cyjnych WKP(b) i jej wielkiego Na­
uczyciela i Wodza, Tow. Józefa Sta­
lina. 

Wojewódzka organizacja partyjna 
da z siebie maksimum wysiłku, aby 
poprzez realizacj~ uchwał III Plem.nn 
KC PZPR poprowadzić masy pracu­
jące naszego województwa do da}. 
szych sukcesów i zwycięstw! osób w obronie pokoju, odbudowie II Plenum Komitetu Wojew6dzkie­

kraju, w marszu do socjalizmu. f'O zobowiązuje egzekutywę i po­
W akcji „H" nasze województwo zn.a- .szczególne wydziały KW oraz Komi· 
lazło się na jednym z czołowych tety Powiatowe i Miejskie, aby w naj 
miejsc w kraju. \V akcji żniwnej, krótszym czasie uzupełniły kadry 
która została zakończona w terminie pracowników partyjny.eh w ·KW, KP 
mimo niesprzyjających warunków KM i KG do ram określonych eta~ 
atmosferycznych, w akcji skupów tarni, gdyż istniejące obecnie luki od­
ziemniaków i zboża, wykazaliśmy bijają się ujemnie na pracy naszej 
prężność i bojowość naszej organi- wojewódzkiej organizacji partyjnej. 
zacji wojewódzkiej. W doborze kadr, a przede wszyst-

łHe wolno odrywać się od mas 
Nieustannie zecieśnia się sojusz kim pracowników partyjnych, należy 

robotniczo-chłopski, co znajduje r.aj- ściśle przestrzegać bolszewicką za­
lepszy wyraz w rozrastającym się sadę' rekrutacji ludzi sprawdzonyc~, 
ruchu łaczności ekip fabrycznych ze l wypróbowanych i oddanych sprawie 
wsią, niÓsącym b,raterską pomoc kla- klasy robotniczej. Należy przejrzeć 
sy robotniczej mało- i średniorolnym kadry przemysłowe, handlowe, w ad-

(Z przemów.ienia zastępcy członka Biura Politycznego tow. Hilarego 
Chełchowsk1ego, w-ygłoszonego na Il Plenum KW P z p R w Łodzi) 

Trzeba stwierdzić, że aktyw nasz I wszyscy członkowie Partii jasno i zor~m nie_ wolno od tego odstę;po­
coraz bardziej rośnie, coraz lepiej bez niedomówień zrozumieli sens wac. Ale i na tym odcinku musimy 
obejmuje całokształt zagadnień, ale uchwał Plenum. podchodzić do iPracy iZ punktu widze 
równocześnie zdać sobie musimy 1 Zła pra~a PZGS. i GS, spółdzielni nia klasowego. Dla.tego też musimy 

Albania na drodze do Socjalizmu 

sprawę, że stoją przed nami również 
coraz to nowe, trudniejsze zadania. 
Plenum KC i dzisiejsza konferencja 
zastanawJają się nad zagadnieniem 
czujności rewolucyjnej, :polityki 
kadr i odchylenia prawicowo-nacjo­
nalistycznego. Czujność rewolucyjną 
zaszczepiać musimy w do.ły partyj­
ne. W ten sposób łatwiej potrafimy 
przezwyciężyć błędy. Winniśmy :przy 
tym korzystać i z pamocy be7.1Par-

produkcyJnych związana jest bez przekonywać masy każdego dnia że 
wątpienia z polityką oportunistycz- linia Partii jest słuszna, że jedynie 
ną. W naszej pracy nie wolno odry- tylko na drodze spółdzielczości pro 
wać się od mas proletariackich, na- dukcyjnej potrafimy rozwiazać ;pro­
leży je uczyć i od ndch się uczyć. Wy blem !Podniesienia stopy ·żyC'iowej 
suwanie robotników na stanowiska mas chłopskich na wsi. 
w z:iyśl wytyczr.iyc~ Par.t~ związa- PGR, to zaplecze socjalisty~e 
ne Jes~ z ~pow1edzialnosc1ą_ za wy- wsi, które musi przekonywać masy 
k~nan;e ieJ pr_acy, al_e n;usimJ'.' p~- chłopskie o wyższości gospodarki ko 
=~ta~ o tym, ze Partia m_e moze się lektywnej. Praca w PGR w ciągu o­
zm1emć w urz~d pośr_ed~ctwa pra- statniich dwóch lat uległa poprawie, 
c!: W t~owamu ludzi me można ro ale daleka jest jeszcze od tego cze-W DNIU 29 listopada rb. minęło I 

pięć lat od wyzwolenia Albanii 
spod okupacji faszystowskiej. W cią­
gu tych pięciu lat• naród albański 
kroczył drogą rozwoju gospodarcze­
go i- kulturalnego. 

Albania była l fest kraJem rolni­
czym. 75 proc. ludności wynoszące) 
o"6łem 1.122 tys. osób zatrudnio­
nych jest w rolnictwie. Obszar użyt­
ków rolnych stanowi około 20 rroc. 
powierzchni kraju. · 

W okresie rządów kapitalistycz­
nych zaledwie 7 proc. ziemi upraw­
nej znajdowało się w rękach ·chłop­
skich, reszfa pozostawała we włada­
niu obszarników. Przeprowadzona po 
wyzwoleniu przez władzę ludową 
REFORMA ROLNA pozwoliła na ob­
dzielenie ziemią 70 tys. chłopów. 

Głównymi roślinami uprawnymi, w 
czasach gospodarki kapitalistycznej, 
były: kukurydza i pszenica. Uprawy 
roślin przemysłowych, z wyjątkiem 
tytoniu, prawie nie prowadzono. Ołie 
cnie rQo~wija się na dużą skalę upra­
wa ba11 elny i oliwek oraz sadownic­
two. 

We w~półczesneJ albańskiej GO­
SPODARCE ROLNEJ, dużą rolę od· 
grywają również rolne spółdzielnie 
produkcyjne, ~tórych jest obecnie 
około 60. 

Rozwija się również intensywnie 
hodowla, mająca doskonałe warunki 
w związku z dużą powierzchnią pa­
stwisk, zajmujących 31 proc. powierz 
chni kraju. 

P RZEJĘCIE przez państwo ludo­
. we gospodarki narodowej, po­

zwoliło na szeroko zakrojoną reali­
zację planu odbudowy i rozb·.idowy 
zarówno rolnictwa, handlu, jak i prze 
n1vsłu. W końcu 1948 r. opracowano 
DWULETNI PI.AN gospodarczy na 
lata 1949-50, który pozwoli na prze· 
J..sztalcenie Albanii z kraju rolnicze­
go w· kraj rnluiczo·przemysłowy, 

I tyjnych. 
Właściwe przeniesienie uchwał w 

teren posiada wielkie znaczenie. 
Idąc do mas, trzeba mówić języ­
kiem jak najbardziej zrozumiałym. 
Celem .11aszym jest to bowiem, aby 

b1Nc :P1rz~gię~. . . go by sobie należało życzyć. Walka z 
a ezy rowruez wysuwać chłopów · d · l 

biednych i średniaków. me ob1t rnmi elementów wrogich 
Dobrowolność w orgaruizowaniu J na pewno doprowadzi do .usprawnie­

spóldzielni produkcyjnych jest na- nia organizacji prac.y w naszych g0 • 

czelnym zadaniem i pod żadnym po- spodarstwach rolnych. 

„!~--------------~ 

Musi~Y. l~piei . opi~koroać się kadrami 
(Z przemow1en1a członka Biura 9rganizacyjnego KC PZPR 

- tow. Zenona Nowakaj 
Na III Plenum i tutaj toczyła się resortów trzy ścisłej w_spółpracy z I Tych towarzyszy, których .;,ysu-

się dyskusja wokółzagadnienia wzmo 1 
źenia czujności i polityki kadr. Trze- p~rsona _nym, a u nas niestety, nasi warny, • winniśmy doszkala.'.! i prze-
ba pamiętać, że .fakt istnienia odchy- kierownicy często nie znali nawet szkalać, ale nie mniej ważnym zagad 
!C:-nia prawicowo-nacjonalistycznego swoich pe1sonalników. nieniem jest wychowywanie nowych, 
wywarł wpływ na politykę kadr. p 1 Tow. Gomułka w swojej koncepcji ersona nicy winni zajmować się młodych kadr zawodowych. Zdziwiło 

Albania: Stroje ludowe z Malesia i Madhe (Ch\odra) 
„polskiej drogi do socjalizmu" uwa- polityką personalną,_ ale nie mogą mnie przeto, stanowisko towarzyszy, 
żal, że ~alka klasowa ulega osłabie- być obciążani inną pracą. O doborze którzy mówili o stanie szkolnictwa 

Plan dwuletnl przewiduje również 
zwiększenie wydobycia l przeróbki 
bogactw naturalnych, w pierwszym 
rzędzie ropy naftowej, wosku ziem­
nego, asfaltu, rud chromu i miedzi. 
Powstanie nowy rurociąg naftowy 
oraz dufa rafineria. 

W ramach planu dwuletniego bu· 
cluje si~ nową. cukrownię w oparciu 
o dostawy inwestycyjne Związku Ra­
dzieckiego. W Tiranie powstaje rów­
nież przy pomocy Związku Radziec­
kiego wielki kombinat włókienniczy. 

W dziedzinie KOMUNIKACJI, Lu· 
dowa Republika Albańska ma · rów­
nież · do zanotowania poważne sukce· 
sy. Przed wojną kraj ten nie posła· 
dał ani jednego kilometra linii kole­
jowvch. w· roku 1948 wybudowano 

.... 

pierwszą llnię, łączącą port albański niu. Dlatego też przy obsadzaniu sta- kadr decydować należy kolektywnie. na terenie województwa. Trzeba nie-
ncwisk nie wykazywaliśmy właści-

Durres ze źródłami naftowymi. W ro. wej czujności. Wychodzono z :zało- Chciałem zwrócić uwagę na bar- zwłocznie zainteresować się szkołami 
ku bieżącym zakończono budowę dru żenia, że dla każdego znajdzie się dzo ważny moment w polityce kadr, zawodowymi, i wpł ć na to, ażeby 
glej linii, łączącej stolicę kraju Tl. miejsce. Oczywista, że ta koncepcja jakim jest wysuwanie robotników na dobór kandydatów dokonywał się 

"tan" z portem Durres. tow. Wiesława przyczyniła się do za kierownicze stanowiska Jeśr Pa f 
"' śmiecenia aparatu państwdwego. · 1 r ra pod kątem widzenia czujności klaso-

W odbudowie kraju dużą rolę od· realizuje tego rodzaju linię, to chodzi wej., 
POMOC ZWIĄZKU RADZIEC Uświad3.llliając sobie, że nie doce- przede wsrnstkim o to, aby na stct· 

grywa • nialiśmy polityki kadr, winniśmy so- ... , Chciałem tutaj jeszcze raz podkre· 
KIEGO. Poważne znaczenie posiada bie równocześnie uprzytomnić, że nowiskach kierowniczych znajd:iwali ślić sprawę inteligencji. Czujność kla 
również współpraca gospodarcza Al· wróg nasz doceniał ją w pełnym teg'o się ludzie ·bez reszty związani z Par­
banll z krajami demokracji ludowej, a słowa znaczeniu. Ciekawym zjawi· tią. 
zwłaszcza z Polską l Czechosłowacją, skiem jest to, że gdziekolwiek na sta Organizacje nasze słabo opiekowa­
które to kraje obok towarów lnwe- nowisko dostał się drań, wszystkie ły się wysuniętymi robotnikami. 
stycyjnycb. dostarczają jej również inne węzłowe stanowiska również by Punktem honoru Partii winno być to, 
towarów masowego zużycia. ły obsadzone przez drani. aby ludzie wysuwani wywiązywali 

Uwolniona z niewoli imperializmu Do tej pory w wielu wypadkach się z powierzonycb im obowiązków. 

sowa nie ma nic wspólnego lll podcj. 
rzliwością, nie możemy dopuścić do 
tego, aby ona przedzierzgnęła się w 
podejrzliwość, ponieważ znów damy 

argument naszym wrogom, którzy 
czyhają tylko na n'1sze błędy. 

włoskiego i wpływów tltowskiej Ju- obsadą personalną zajmował się je- Dlatego też winniśmy otaczać tych Winniśmy dążyć do tego, aby wlą­

gosławil, Ludowa Re.publika Albań-

1 
den człowiek, który siedział na robo-

1 

ludzi jak najtroskliwszą opieką. Je- zać inteligencję z nami I pomagać 
ska szybko likwiduje wielowiekowe cie personalnej. I to jest niewłaści- śli czynimy inaczej, to dajemy wro· jej w łamaniu wewn~trznych. OPO-
zanledbania i zacofanie. we. Ludzi winni dobierać kierownicy gom argument do ręki. · , rów. 



. Kroniko Pabianic 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 II sekretarz 

O -- Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 Dworzec Kolejowy 

112 P.C.K. 
143 Zanąd Miejski ZMP. 
213 Tel,egraf 

KIN A: 
Kino ,,Robotnik" film produkcji 

węgierskiej pt. „Gdzieś w Euro-· 
pie". Dla młodzieży dcxzwolony. 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film produkcji czeskiej pt. , ;Dni 
zdrady". Dózwolony dla młodzieży. 

GLO~ ~A.ł:S!Al\11\,.;l\.l 

--------------------------------------------

Wielki festiwal zespołów młodzieżowych Nowe władze 
Z wiązie u 

ZMP-owcy z Pabianic ;.adą do Tomaszowa Pracowników Społecznych 
W dn.'.ach od 1 - 4 grudnia od-I Przy niektórych fabrykach istnie- skons'truowali 1Piiękne eksponaty, zełkami ściennyuni „A\1\Mngarda". UJ LOUJICZU 

będzie się w TQmaszowie Woje-1 ją już młodzieżowe kółka ZMP- obrazujące w sposób niezwykle Gazetki te widzieliśmy na Qstat- ŁOWICZ - W lokalu Powiato-
wód~i Festiwal zespołów ar- owskie, są sekcje kulturalno-ośw~a plastyczny i jasny proces powsta- nie1 wystawce gazetek fabrycz- wego Zarządu Związku SamopC>· 
tystycznych., Najlepsze zespoły to_we ZMP w ~zkoł~ch. L~d~1e nia żarówki. Sporządzono rówr.iież nych, szkolnych i ZMP-owskich. mocy Chłopskiej w Łowiczu od­
świetiicOwe ZMP. wykażą się swym więc są, trzeb.a Jedyme na~ac irm sylwetkl młodzieżowych ;przodow- Są one r.iewątpliwie starannie było się doroczne walne zebran,ie 
dotychczas w d bk' od pewną zorgaruzowaną całosc. Wte ników pracy z terenu zakładów. opracowane, mają doibrą szatę gra członków Zawodowego Związku 

. 0 ym oro iem n~ dy zespół taki powstanie bez żad- PZPB zawie~ie do Tomaszowa fic;mą, treść ich jednak nie jest w Pracowników Społecznych. 
cm~u pracy kulturalr.o-oświato nych przeszkód. . przede wszystkim wykresy i plan sposób właścl(wy powiązana z dzia Sprawozdanie z prac ustępują-
weJ. Trzeba jednak stwierd~:ć, że ;po sz.e, ilustrujące wzrost i rolę oTga- łalnością ZMP-owców w PZPJG. cego Zarządu złożył ob. Skarzyń 

Z Pabianic wyjeżdżają równacze szczególne kola ZMP na terenie nizacj i ZMP w PZPB. Wzrost li- ZMP-owcy z „Chemicznej" ski, sprawozdanie f inansowe od· 
śnie dwa zespoły świetli<:owe P. Z. Pabianic, pilnie przygotowały się czebQ.y jest duży i obecnie ZMP- przygotowali ładne zestawienie ro czytała ob. Daniłowicz. 
P. B. Zespół teatralny, który nie- do wykazania na Wojewódzkim owcy z PZPB tworzą trzon całej dzaju produkcji fabryki .. Skoncen Referat o roli Związków Zawo 
dawno odniósł tak zr.aczny sukces, ZjeźdzJ.e ZMP, który odbędzie miejskiej organizacji ZMP w Pa- trowar.o się głównie na wyrobach dowych, w myśl postanowień 
wystawiając „Tu mówi Tajmyr" się w późniejszym terminie, pra bianicach. Przygotowano róvvrdeż farmaceutycznych. II-go Kongresu Związków Zawo· 
oraz balet fabryczny. cy swej organizacji od strony o- zdjęcia młodzieżowych przodow- „Papiernia" posVa:nowi<la zapo- dowych wygłosiła delegatka Wo· 

Zdecydowano się na wysłanie siągnięć w pracy zawodowej. ników pracy. znać uczestników Zjazdu Woje- jewódzkiego Zarządu, ob. Weso-
tych właśnie zespołów, gdyż re}}re ZMP-owcy z Fabryki Żarówek PZPJG jedzi'.e ze. swymi ga- wódzkiego nie tylko~ samym pro łek. 
zentują one ,vysoki poziom i będą -----------==------------------~ cesem produkeji papieru, ale na Po dyskusji na temat spl'aW~­
poważnymi kandydatami na zaję- T Ad • • t ••" podstawie wykresów eyfr i plansz dań ustępującego Zarządu i na te 
cie w Tomaszowie dobrego m·ejs- OWarzysze Z " mtll1S raCJI uwidacznia wkład młodzi~eży, rolę mat wygłoszonego referatu -

ca. i drugiej jedr,ak strony nie d . w z· yc1·e uchwały KC PZPR ZMP na terenie fabryki w dziele wybrano nowy Zarząd w skladzi.e 
sposób pominąć milczeniem fakt. wprowa za1ą podwyższenia ilości i jakośCll pro- następującym: 
że w zespołach tych rola ZMP jest dukcji. Ob. ob. Kłych, Skarżyński, Bt'e 
bardzo zn.koma. Na terenie Pa- Na zebraniu w dniu 2~ bm „ se- towa!"Zyszy <>Słabia czujność par- Poza tym szereg kół terenowych ner, Łyszkowska, Krauze, Wiech 
bianic do tej chwiH nie ma ieszcze kretarz oddziałowej organizacji tyjną i zwartość szeregów Partii, sporządziło wiele dobrych modeli no, Konopacka, Ceroń, Muszyń• 
Pełnowartościowych zespołów, zło . · Ad . · t „„ na w·niosek el?:zekutywy oddzialo i rzeźb, części-0wo z alabastru. ska. Do Komisji RewiZYJ'ne1· zosta 

partyJneJ „ _ mims rac3i przy ~ 
żonych z większości z ZMP-owców. 

1 
„ weJ· orl!anizacJ·i partyJ·nei· ,,Admi Ogółem ZMP-owcy z Pabiani<! li wyh;rani ob. ob.: Olszews~~i, 

PZPB. tow. Mozer za <0m1p11KO- ~ Zespól taki został utvvwzony przy n istracja", postanowiono udzie- ~biora do Tomaszowa kilkadzie- Głogowski, Królowa, Dłużniew-
Fabryce Papieru, n'e przejawia on wał wszystkim towarzyszom 0 cał lić 11aaany tym towarzyszom, kló s'. ąt pr~eróżnych eksponatów, któ- ski, Słomka. 
jed'nak specjalr.ei działalności i to kowitym zak011czeniu ak~ji tlekla rzy 0;uszczają bez usprawiedlL 1! re . bę~ą dC: pewnego s topnia od- Do Sądu KQleżeńskiego weszli: 
było powodem, że nie brano go ratywnej na Dom Zjednoczrmej wienfa zebrania zalegają ze skład zWlerc1adlac rolę i działalność I ob. ob.: Skonieczny, Diehl, War-
pod uwagę na 'vyjazd do Toma- Partii. kami miesięcznymi i z opłacaniem ZMP w mieście. da, Rosińska, Tomaszkiewicz. 
szowa. Niestety, do tej chwili uczy Zebrani towarzysze jeda0~łoś- terminowym prenumeraty prasy 
niono zbyt mało dla zorganizowa- n.ie zobQwiązali się wprowadzić w partyjnej Qdd „ I 10 ł PZPB 
r.'.a na terenie miasta choc:ażby fe- życie uchv.rały III Plenum Biura Postan~wiono również propago- Zlil • Y 
dnego zespołu reprezentacyjnego, Politycznego i KC PZPR, z który wać wśród pracO\.\<"Ilików um"sło b d • ' I I I 
w którym mogliby brać udział mi zapoznano się już na zebr:rniu wych współzawodnictwo p;acy~ ! A Zie pracowac ep e 
ZMP-owcy ze szkół i fabryk. nadzwyczajnym. Wychodząc z za_ oraz werbować dalszych członków 1· 'i 

Redakcja „Głosu Pabianic": Specjalnych trudności przy two- łożenia, że lekceważenie oh'.)w.iąz- do Towarzystwa Przyjaźni Pol- . . 
"- Armii Czerwonej 19. tel. 287. qeniu takiego zespołu nie byłoby. ków partyjnych przez niektórych ska-Radzieckiej. (rb .) "'! sw_ietle ost~tn1 iej nparapdy wy I ją znaczne straty czasu. I wła-
-~~~--~-~~~---~~~~-~~~~~~~~~--~~-~-~~~-~-~--~~~~~~------~~- '~oreze1woddz~e10 Z B, wy~~~ zlikwWowan~ ~M~e6 I łoniła się bardzo nieprzyjemna i bnkoróbstwa należy zacząć w 

Wykonano 320 procent planu , dla tego oddziału spnwa. Okaza- ~dziale 10 walkę o produkcję. 
!o się, że oddział 10 wskutek u- Tow. Górny przemawiając na 
zyis.kii.1wani.a ostatrui.o szczególnilie naradzie w imieniu Komitetu Fa· 
słalbych wyników produkcyjnych. brycznego PZPR, zwrac.3ł się z !l• 
znalazł się w qrupie najshbszych pelem, szczególnie do mlodych 
oddziałów zakładów. Oddział 10 tkaczy, ażeby lepiej pilnowali 
wyrobił plan miesięczny w grani swych obowiązków. To, że mło­
cach poniżej 80 procent. dzież· w ,Oddziale 10 nie jest na­

Zahończenie ,~trzqdnióweh'' junackich 
W Domu Ludowym w Ksawero 

wie koło :PaJ:>ianic, odbyła się uro 
czystość "' zakończenia trzydnió­
wek przez hufiec gminny „SP" z 
Widzewa. Hufiec ten w zaszczyt­
nym współzawodnictwie na tere 
nie powiatu łaskiego, o czym niP 
dawno wspominaliśmy, zajął 
pierwsze miejsce. Uroczystą aka­
demię zorganizowaną przez hu·­
fiec gm]Ąny „SP" z. Widzewa po­
przedziL meldunek komendanta 
hufca ob. Pezeaca, stwierdzający, 
że ·unłl w r 1949 przepraco 
wali 4.000 junakodniówek. co ~a­
oszczędziło naszemu państwu 1300 
tys. zł. W ten sposób wykonano 
320 procent planu. Następnie :-ka 
demię zagaił wójt gminy ob. Kacz 
marek, dziękując w serdecznych 
słowach junakom za ich pracę na 
terenie gminy Widzew. Do prezy 
dium akademii we~zli: ob. ob. 
Karwacka Maria jako przewodni 
cząca, starosta i wicestarosta, se 
kretarz Powiatowego Komitetu 
PZPR w Łasku, tow. Dyła, d~le-

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. służbową wyd. 
przez Dyrekcję Państw(}wego Gim 
nazjum Mechanicznego w Pabiani­
cach, Aleksander Ptaszyński. 

294-g 

ZGUBIONO k.siążeczkę Zw. Zaw. 
Włókniarzy, Fidych Zenon, Pabia­
nice, Ląkowa 14. 293-g 

gat Komitetu Miejskiego PZPR 
w Pabianicach, tow. Adamek, pre 
zydent miasta Pabianic, ob. Su­
lejowa i ob. ob. por. Łoś, ppnr. 
Pezenc, Jarzębek, Swoboda, Bar­
toszewski, Kucharski, Somorow­
ski, Szumigaj, Marszałek i pne::l 
stawiciele junaków: Szczesio K 1e 
mentyna i Okrajka Edward. 

Referat okolicznościowy o zna­
czeniu Powszechnej OrganizacJi 
„Służba Polsce" wygłosił ob . .Ja­
r.ząbkowski z Komendy Powiato­
wej „SP" w Pab·anicach. W 'm1e 
niu Komendy Głównej i Powia­
towej „SP" podziękował on j•1-
naczkom i juni\kom za wytężoną 
i rzetelną pracę. 

W NAGRODĘ -
RADIOODBIORNIK 

Główną nagrodą za zajęc~e 

I-szego miejsca był radioodbior­
nik, który przekazał komendant 
powiatowy „SP" por. Łoś ob. ko­
mendantowi gminnemu „SP" 
f por. Pezencowi. Delegat szkoł? 
ogrodniczej na Widzewie, dzięku­
jąc junaczkom i junakom za po­
moc Qkazaną szkole, przekazał im 
do ich bilioteki 12 wartościowych 
książek. Hufiec ponadto otrzymał 
komplet kostiumów do piłki noż 
nej. 

ZŁOTE I SREBRNE ODZNAKI 
Przez <!ały czas bito rzęsiście 

brawa, lecz teraz wybuchły spon 
taniczne owacje: to junacy, od-

Uruchomić nieczynne maszyny 
Zakłady. Torebkarskie wykonują już plany 

W Pabianica.ch js.tnieje fabryka 
torebek paipierowych, które są 
tak powszechnym i niezbędnym 
artykułem pomocniczym w każ­
dym sklepie, aptece lub magazy­
nie. Pabianicka fabryka torebek 
'{Jodlega Dyrekcji Przemysłu Miej 
scowego w Łodzi i liczy zaledwie 
34 pracowników. 

Fabryka po przejęciu jej przez 
przemysł miejscowy odznaczała 
się bardzo małą wydajnością pro 
dukcyjną, tak ie nie pokrywała 
n2wet miejscoweqo zapotrzebowa 

-nia. Obecnie jednak fabryka przy 
stąpHa do planowej i zorganizo­
wanej pmdukcji. 

Rada Zakładowa, składająca się 
z 4 ooób„ potrafiła wraz z kierow 
nictwem zakładu nadać pracy za­
kładów odpowiedni, planowy, sy­
stematyczny charakter. 

fiła jak dotąd zabezpie~zyć nor­
malny odpływ wyrobów fabryki 
do Centrali Handlowej. Z powo­
du składania qotowych wyrobów 
na salach produkcyjnych, praca 
jest wybitnie utrudniona. 

Sala produkcyjna jest tylko w 
połowie wykorzystana. !'rawie 
pól sali zajmują maszyny. służące 
do wyrobu koronek z papieru. 
Maszyny te sprowadzone zostały 

z zagranicy i obecnie z powodu 
brakujących do nich części sto­
ją b<zczynnie i nle są używam!. 

Maszyny te miały być przerobio 
ne do wyrobu etykiet. lecz do­
tychczas odpowiednia przeróbk.'l 
maszyn nie została dokonana. 
Dyrekcja. Przemysłu M!ejscowegJ 
winna zająć się tym, aby bezużv 
teczne rna5zyny , ,nie zajmowały 
miejsca w zakładzie. 

Na początku roku zakład wyra­
biał zaledwie do 50 procent pla- Prócz braku magazynu i zbyt 
nu miesięcznego, obecnie wyrabia małej sali produkcyjnej, zakład 
.fuż swój plan ponad normę i sta ma jeszcze inne braki, mianowl­
ra si~ nawet o wyrównanie pozo- cie nie ma szatni, ani świetlicy. 
stałych braków. W ostatnim mie Dobrze jednak byłoby, aby 
siącu produkcia natrafiła na po- DPM w Lodzi weszła w położenie 
ważne trudności z powodu braku swych podległych zakładów i do. 
magazynów. Dyrekcja Przemysłu pomogła .bn w miarę możności. 
Miejsc-0weao w Łodzi nie potra„ ,,., w_yr1„ 

znaczeni złotymi odznakami za I cach pomagali im junacy. Junak 
pilną pracę: Ottich Teresa, Ce- Abrecht Mieczysław powiedział, 
giełka Stefan. Tokarczyk Broni- że wykopanie dwóch rowów ;ne­
sław i Marciniak Stefan, Janusz lioracyjnych było możliwe dzięki 
kiewicz Romuald i odznaczeni od zrozumieniu wszystkich junaków, 
znakami za pracę sp<>łeczną: że praca ich przyczynia się do od 
Gajda Lucyna, Wojciechowska Ja budowy kraju. W imieniu społe­
nina, Albrecht Mieczysław, Gaj- czeństwa i „SP", Qb. Jarząbek 
da Jan, Okrajek Edward wchodzą złożył junaczkom i junakom ży­
na estradę. Oprócz nich srebrny- czenia dalszej owocnej pracy w 
mi odznaczeniami za pilną pracę roku 1950. 
i srebrnymi odznaczeniami za pra W części artystycznej wzięły 
cę spol.eczną odznaczono 20 juna udział dwa junackie zespoły arty 
czek i 'unaków. a brązow.ym: 40. styczne, jeden mieszany hufca 

PRACOWALISMY CHĘTNIE 
Gajda Lucyna mówiła nam o 

osiągnięciach hufca żeńskiego 
„SP". Do osiągnięcia dobrych wy 
ników przyczyniło s'ę szeroko sto 
sowane współzawodnictwo. W br. 
poprawiła się punktualność i dy­
scyplina. a wpłynęło na to w du­
żym stopniu zrozumienie wśr61 
junaczek, że praca ich jest celo­
wą. Gajda Lucyna powiedziała, że 
przy wszystkich cięższych pra-

Ze sportu 

szkolnego przy XX Liceum i Gim 
nazjum z Rudy Pabianickiej. II 
źeński hufca szkolnego przy dru 
i;iej jedenastolatce TPD w Pa­
bianicach. Zespół taneczny szkoły 
w Pabianicach wvkonał dwa tań 
ce ludo\ve. Najlepszym punktem 
części artystycznej było odśpiewa 
nie przez junaczkę Karkowską 
pieśni radzieckiej pt. „Kapitan". 
Odśpiewaniem hymnu SFMD 

zakończono akademię, po której 
Qdbyła się zabawa ludowa. Kos. 

Sprawę tę jasno przedstawiono leżycie zdyiscyplinowana, tłuma­
całej załodze oddziału 10, stara- czy bkt, że organizacja ZMP-ow 
jąc się w toku n3rady wykryć ska pracowała tam dotąd bardzo 
przyczyny niepowodzeń i znaleźć słalbo. Ale zarząd Fabryc~n:v ZMP 
środki zabezpieczające oddział już 6fę tą sprawą z:i.)nteresował 
przed dalszymi brakami produk- i obieC'llje uaktywnić koło oddzia 
cy jnymi. łu 1 O. 

Niepowodzenia starano się tłu- W dyskusji porusżono sprawę 

m::t.czyć złą przędzą, brakiem ma nie dostosowania niektórych arty 
teriałów technicznych, złą pracą 
krochmalami i tip. Pozostaje ję- kułów do rodzaju krosien. Nie-
dnak faktem, że inne oddziały, które artykuły robi się na kro­
znajdujące si~ w identycznych snach za wąskich, co utrudnia pra 
warunk3.ch, osiągnęły znacznie cę tkaczom i przyczynia 6i~ do 
lepsze wyniki,. aniżeli oddział 10. zmniejszenia wydajności, 

Przyczyny niepowodzeń należy 
l!lzukać zatem qdzie indziej. Jak Objawem dodatnim jest, że za-
się okazało, w oddziale 1 o poku- łoqa oddziału 10 wzięła sobie do 
tuje jeszcze w znacznym stopniu serca dotychczasowe niedociąg­

hrakoróbstwo. Dość szeroko oma- nięcia i obiecała fe zlikwidować. 
wiana była sprawa niszczenia Pozwala to sądzić, że oddział 10 
przędzy i używania jej do celów 
r.~e m3jących nic wspólnego z wkrótce znów znajdzie się w gru 
produkcją. Stosurukowo często pie dobrze pracujących oddzia. 
zdarzają się jeszcze spóźnienia od łów. 
5 do 20 minut, które w sumie da (rb} 

,,Włókniarz" Pabianice - ,,Gwardia" Piotrków 11: 5 
Wysokie zwycięstwo drużyny pabianickiej w boksie 

W drugim spotkaniu o mistrzo - Hadaj „Gwardia": Zwyciężył 
stwo klasy B. Okręgu Łódzkiego, Mik przez dyskwalifikację prze-
sekcja pięściarska Zrzeszenia ci wnika w drugiej. rundzie. 
Sportowego „Włókniarz" odniosła Srednia: Musiałek „Włókniarz" 
poważny st.:kces. - Piotrowski ,,'Gwardia". WaL~a 

Przeciwnikiem pabianiczan by- zakończyła się wynikiem nieroz­
ła tym razem piotrkowska „Gw11r strzygniętym. 
dia". „Włókniarz" również i teraz Półciężka: Witusik „Włók-

czył się zwycięstwem łodzian w 
stosunku 6 :2. Tym samym junio 
rzy naszego miasta utracili ost at­
nią szansę na tytuł mistrzowski. 
Zwycięstwo drużyny ŁKS 

„Włókniarz" było zasłużone, m i­
mo, że stosunek 6:2 n ie daje wier 

nie obrazu gry, gdyż pabianicza­
nie często dochodzili do głosu, za 
przepaszczając kilka bardzo do­
godnych sytuacji pod bramk:} 
łodzian. Mecz ten właściwie zakoń 
czył tegoroczny sezon piłkarski 
w naszym mieście. (fs) 

oddał 4 punkty bez walki w wa- niarz" - Kuźmiak „Gwardia". K •k •1• • 
gach muszej i koguciej. w wadzi? Zwyciężył Witusik przez techn. roni a m1 ICYJDa 
muszej reprezentant drużyny pa k.o. w U-ej rund.zie. 
bianickiej Janecki, nie został jesz Ciężka: Morzyszek „Włók- Na jezdniach winien odbywać zakłócenie spokoju publicZn.ego 
cze potwierdzony dla barw nasze niarz" zdobył punkty walkowe- się wszelki ruch kołowy natomiast ska.zany wcstał na grzywnę 500 zł. 

. t . t ł · d · 11 d b dla ruchu pieszego pr;:eznaczone za opi'lstw·o 1· wywołani·e awan-
go m1as a i s oczy Je yn1e wa _cę rem z powo u raku przeciwrti- -
t k W d k . k są chodniki. Jednak wiele jeszc1Ze tur Zarząd Mi·e3·ski' ukarał grzyw~ 
owarzys ą. wa ze ogucieJ a. 'b I · 

N k oso , a zw aszcza rowerzystów jeź n<> po 800 zł. Eugen1·usza Bu3'now~ 
Szy lberg wobec , orzeczenia leka- astępne spot anie o mistrzo- d h d ik .., 

Zi c o. n ami, zamja~t przezna- skiego (Konstantu·„lfllU""'ka 8) 1• rza, nie mógt brać udziału w wal stwo rozegra drużyna „Włóknia- · J„~„~ czonym1 na ten cel jezdniami. Do Władysława SkrzynAk1"ego (Garn-
ce. W ringu natomiast pabianicza rza" w nadchodzącą niedzielę z t k' h · f h y~ a ic nies ornyc rowerzystów carska 23)_ . 
nie przewyższali swych przeciw· Oficerską Szkołą Łączności, Sie- I · '...An • • B ł na ezą mi'i."-'Ly 111nymi : ro n is awa Józef Łoboda z Ka.rniszewi· e 21 
ników w druzgocący sposób i ud radz. Ze względu na dobrą formę Szymańska z Pawlikowic gm. Gór 
dali tylko jeden punkt w wadze drużyny sieradzkiej , spotkanie to ka Pabianicka, Stanisła~ Grzywa- jechał wozem berz światła. Ponie~ 
średnlej. zapowiada si ę niezwykle intere- la również z Pawlikowic i Stefan waż był pijany. nie zwracał uwa-

Wyniki poszczególnych wa}l( sująco. (fs) Stnzelec z Huty DłutowskieJ·, któ- gi gdzie i jak jedzie, wskutek cze 
go koń wpadł do rowu. Konia z ro 

przedstawiają się następująco: rzy za jazdę po chodniku ul. Kiliń wu wydostali strażacy. Lob-Oda, za 
Waga nrnsza: Janecki „Włók- DALSZE ZWYCIĘSTWO skiego ukarani zostali przez Za- . k 

,,CEWKI" rząd Mie3'sk1· w Pabian1·cach grzyw miast o azać im wdzięcz.noś~ .!a-
niarz'' w walec towarzyskiej z·.vy ł · ' ł' wu1 h 

W · · l" d · C ną po 700 zł. NTa:tom1'.o"t ·uar1·a czą uzywac s ow garny~ · 
ciężył na punkty Pawtowskiego sw1et 1cy ruzyny „ ewki" = J.u z t k · · 
„Gwardia". rozegrany zostal mecz tenisa sio- Raczyńska (K$. Skargi 59) i 'Vin- a e WY' roczema wymienono 

W wadze Jrnguciej spotkan:e łowego między drużynamj „Cew centy Biskupski (Ks. Skargi 48) mu grzywnę lOOO zł. 
nie odbyło się, a dwa punkty przy ki" i „Budowlanych". zwyciężyła trawniki ulicizne uważają za Helena i Antoni Rudniccy r.a 
znano Pawełczykowi „Gwardia'·. zdecydowanie drużyna „Cewki'' pastwisko, na które wypuszczają utrzymywanie w stanie antysa.ni-

Piórkowa: Kałużny „Włók- w stosunku 6:3. kl'lowy, pozostawiając je tam bez tamym swej posesji przy ul. 20-go 
żadnej op_ieki. Niszczą więc krowy Stycrmia 2, ukarani zostali srzvw-

niarz" - Michalski „Gwardia". · "„ 
· K k JUNIORZY ,,WŁÓKNIARZA" trawniki„ chodzą sobie po chodni~ nami po 700 zł . 

Zwyciężył ałużny przez :o. już kach. a ludzie muszą schodzić na Również Stanisława G1'lew1""' 
w pierwszej rundzie. PRZEGRALI 2:6 . dni Wł • . v.u Jerz; ę. ascic1eh01m krów fun- (Bugaj 13) za magazynowanie 

Lekka: Szymczak „Włókniarz" • Decydujący mecz . o .~tr~o- k_cj~nariusze M. O. spisali donie- śmieci w korytarzu pod piecem 
- Szelągowski „Gwardia". Zwy- stwo okręgu w ~rupie . J~orow si~ma karne, a Zarząd Miejski wy. oraz utrzymywanie tak kOl'yta.--za, 
cięstwo odniósł Szymczak w dru- roze~an~ w ubiegłą me~zie~ę \~ mierzył .grzywny po 1000 zł. jak i klatki sehadowej w . stanie 
giej rundzie również przez .k.o. Łodzi _m1~dz~, ŁKS. „~łokmar~ . Franciszek Kr. ask_a (Ks. Skar- brudnym, musi zaPbwie j'.l"~ w 

Półśrednia: Mi le -Włókniarz" a „ Włokmarz Pabiamce, zakon~-- &:~ 4~) ~-~ołame ~tury,j _~;i19Qkości BOQ_~ -.J" -~ 

., 
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Ze ~portu -
Sport w k.-ajach burżuazyjnych 

~ a sport w krajach demokracji, ludowej 

Rewia najlepszych 
gimnastyczek i gimnastyków 

w Katowicach 
W Katowicach odbyły się w nie:' 

dzielę gimnastyczne mistrzostwa Pol­
ski. Tytuły mistrzowskie zdobyli: 

Cwiczenla wolne - Gaca l'awel 
18,80. Kółka - Lesiński 18,65. Koń 
z łękiem - Radojewski 18,05. Porę­
cze -· Kulig 18,15. Drl\Żek - KuliQ' 
18,80. Skoki - Gaca Paweł 19,10. Co pisał? prasa łódzka 30 listopada 192.9 r. 

SAMOBÓJSTWO 
BEZROBOTNEGO 

W parku źródliska powiesił się 
na pasku od spodni 47-letni August 
Jen.si., eamieszkały przy ulicy Za­
kątnej 47. Jcnsz od dłuższego cza­
su starał się na próżno o jakąkol­
wiek pracę. Wyprzedawszy wszyst­
!kie swoje drobne n1chomości 
Jensz pozostał bez środków do ży­
cia. 
„STRZEŻCIE SIĘ LOWELASI" 
„Kurier Łódzki" zamieszcza wia­

domość o procesie w sprawie wąt­
pliwego ojcostwa. Na procesde, po 
····~t•••••.....+A•~·~···~~·· , ...... 

111 łDml Ili "' 
•m.11n1Ma„ 

ADRIA (dla młoc.1z1eży). - :Stalina ·L 

„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA (Fra!lciszkańska 31) - „Za­
gubione dni" - godz. 18, 20.30 

GDYNIA (Das~yńskiego 2) - „Pro­
gram :iktualności krajowych i za­
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

raz p:ierwsrzy w historii medycy­
ny {?) profesor Hirszfeld dQkona ba­
dania grupy 'krwi ce>lem dowiedze­
nia ojcostwa. - „Strzeżcie się lowe-
lasi". J 

D~ONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W LUBLINIE 
W dniu wczorajszym doszło do 

demonstracji przed gmachem '(Jrzę­
du Pośrednictwa Pracy w Lublinie. 
Do zgromadzonych !Przemawiali po­
słowie komunistyczni, których agen 
c:i pol:cyjni próbowali rzaatakować 
kilkakrotnie. 

CO GRAJ1\ W IHNACH 
„Manolescu - dżentelmen wła­

m)T\vacz". - „Władca Sahary". -
„Statek komediantów". - „Spic\va­
jący błazen". 

PA1'.:i.i WOWY TBA'l'lt 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Ja racza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 

„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, .W 
MUZA (Pabianicka 173) „Pa!l PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

Nowak" - godz 18, 20. (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „l\H Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­

czenie jest złotem'' - godz. 17, da szlifierza Kari1nn:i.". Przedstawie-
19, 21 nie dla Związkó Zawodowych. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) p A:';STWOWY 
„Gdzieś w Europie" - godz. 16, TEATR POWSZECHNY 

R~8B~TJ~i0 (Kilińskiego 187) (ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
„śpiewak nieznany" _ godz. 16.30, Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit-
18.30, 20,30 ki", komedia w 4-ch aktach Jó1.efa 

ROMA (Rzgowska. 84) _ „Maskara~ Blizińskiego, z udziałem A. D:vm;;zy, 
da" _ gvdz. 16, 18, 20. P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte-

REKORD (Rzgowska 2) _ „As ·wy- ra, W. Ziembińskiej?o i innych. 
wiadu" _ dla młodzieży godz. 16 Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
„Symfo:iia Pastoralna" godz. TEATR ,.OSA" 
18, 20. (Trau·gutta 1) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po- „Wzywa was T'ljmyr" - komedh 
tępieńcy" - godz. 16, 18, 20 muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie- Początek o godz. Hl.30. 
ja" - godz. 18, 20.30 „LUTNIA" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- Dziś i cod7.iennie o godz. 19 15 -
cząca barykada" - godz. l7, 19• 21 „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- aktach K. Zellera. 
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) • - „Mil- TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czenie jest złotem" - godz. 16.30, Codziennie - oprócz poniedział-
18.30, 20.30 ków - „Wilk, koza i .koźlęta" Gra-

WŁóKNIARZ (Pr,~chnika 16) -„AH bowskiego. 
Baba i 40 rozbójników" - g-:d~. SALA OGNISK~" 
16.30, 18.30, 20.30 a d 19 15 'or · · d ~. t t-

woLNOść (Napiórkowskiego 16) - I . o ~· . · " impia a ar ys ow 
„Wschodnie zaloty" - godz. lJ), w1dow1skowych. 
18, 20 LóDZKI TEATR żYDOWSKI 

ZACH~TA (Zgierska 26) - „Wil- (Jaracza 2) 
czA dcły" - godi. 16, 18.30, ·lL, Do 2 grudnia teatr nieczynny. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze 
świata". lB.15 (Ł) „Zagadki muzycz­
ne". 18.40 ,.Wszechnica Radiowa', 
kurs I - Wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. Hl.15 Koncert. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu­
z~rka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
pinowski. 21.30 .,Historia literatury 
polskiej". 22.00 (Ł) Wiadomości spor 
towe. 22.05 Cf:.) ,.Ciekawostka muzycz 
na". 22.13 '.Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkow:y. 
Transmisja z BRNA II. 23.00 OSTA­
TNIE WIADOMOSCI. 23.10 Pro­
gram na jutro. 23.15 Koncert sym­
foniczny utworów K. Saint-Saensa. 

J akim jest wychowanie fizyczne w1aJii we wszystkich państwach minacją ra~ową. Znane zapewne są 
i sport w Związku Radzieckim, burżuazYjnych, lecz tam kultura wszystkim zakazy gry w golfa i te-

a jakim jest w państwach burżuazyj- mięsa wyraźnie szkodzi kulturze nisa Murzynom w Ameryt!e, tej wy-
nych? mózgu. Tam sport dąży do jasne- marzonej przez różnych Bęcwalskich 

Na pytanie to znajdziemy łatwo go celu: ogłupienia człowieka. Sly- „krainie wolności". Nie wszyscy za- W klasyfikacji ogólnej pier'4SZY. 
był Gaca Paweł 108,75, drugi R&do­
jewski 106,10, trzeci Kucjasz 104,75. odpowietlź, jeśli. ślediić b~ziemy p.ie chać tam coraz głośniej „dość ro- pewne jeszcze słyszeli, że w stanie 

tylko wydarzenia na boiskach, ale zumu, stłumić myill". I Georgia (USA) zakazano niedawno, 
pr~;<le w~zystkim, g~y z uwagą śle- Aby stłumić myśl, uśpić czujność oczywiście pod naciskiem sfer bur-
dz~c będ.z1emy codzienną prasę ra- i poczucie krzywd społecznych mas żuazyjnych (sic!), rozgrywania. spot­
dz~Vcką / ,~n~lo~aską. . . l_pracujących, trzeba było masom dać kań sportowych białych z Murzyna-

KOBIETY 

. 0 rozm~mu od ~por~ burzua- widowiska i to widowiska takie aby mi. 
zyJnego -:- pisze ,~Sow1eck1 Spor~" - oddziaływały na najniższe instynkty Oczywiście, o tym nie pisze się ani 
kultu~·a ~1zyczna ~ sport w Zw~ązki: tłumu i utrzymywały go w stanie na słowa, ale plecie się za to wiele 
Radz1ecknn są ogolno~arodo~·ą i pan l pół dzikim jak ludy kolonialne. Nie „o spor<!i.e dla sportu" i stara się 
stwowa sprawą, waznym srodk1em d · · ' · · lt d · · ubrać w pi<>kne hasła to co z !!'run-

Cwlczenla wolne - Rakoczy 19,25. 
Równoważnia - !{rudzianka 18,30. 
Skoki - Rakoczy 19. Poręcze - Ra­
koczy 19,60. 

h - · . 
1
. z1wmy się W1ęc, ze szpa y z1enm- - , _ 

WY_C owam:i soc~a 1stycznego. mas ~ra ków angielskich i amerykańskich aż I tu przeżarte jest gangreną i zgniliz-

W klasyfikacji ogólnej pierwsza 
Rakoczy 76,65, 2) Krudzianka 73,90, 
3) Kurzanka 71,90. 

CUJących, srndk1em wzmocmema ich • 
1 

· · d „ t 1 na uc;troju kapitalistyczne"'O 
zdrowia i przygotowania do pracy 'OJą_ się . ~ sensa~Jl spor: owyc 1, - , "' . Na zdjęciu ćwiczenie na poręczach. 

i obrony socjalistycznej ojczyzny. gdyz _własme _ze ~portu uc.zymono na­
Organizacje sp.ortowe w ZSRR, ma- rz~dz1e odwrocema ~wagi ~as pra­
jące ia łożenia istotnie demokratycz- cuJących od problemow SOCJalnych. 
ne, biorą aktywny ud.ział w życiu Oto kilka \~ycinków tyc_h sensacji 
spoleczno-polit~,'cznym i gospodar- fportowych pism za(!hodmo-e: .ropeJ­
czym państwa, pomagają w wycho·~·y- skich i amerykailskich: 
waniu płonticnnych patriotów radziec Gazeta francuska „L'Equipe" z 10 
!dej ojczyzny, aktywnych budowni- grudnia 1~4.8 r. donosiła z zachwy-
czych komunizmu, społeczeństwa tern, że mącz piłkarski między zespo-
socjali~tyczr.cgo i nieustępliwych Iem hiszp::n'"iskim a szwedzkir·, przy. 
obrońców pokoju. I pominat... walkę byków. Szwajcarski 
Jakżeż zupełnie odmienne oblicze „Sport" 7. 2 marca 1949 r. dono~i, że 

posiada sport w państwach burżua- tylko dzięki policji udało się r '"::~yć 
zyjnych, do którego jeszcze wielu kres bijatyce, jaka wybuchła p i;nię­
nawet z nas odnosi się bezkrytycznie, dzy hokei&tami amerykańskimi a 
z czcią niemal bałwochwalczą. Z pers szwedzkimi na lodowisku podcrns jed 
pekty"'.~ kilku lat, w, ~iągu których neg·o z mcc:m „towarzyskich" i do­
zerwalismy, na szczęsc1e, z „ideoh- prowadzić do końca to historyczne 
gi_ą'.', sportu burżrn1zyjnego i przesta- spotkanie, podczas którego wybito so­
mlismy pracę na tym odcinku na bie wiele zębów i nabito wiele gu­
właściwe tory, wzorując się 1 tu na bo-, zów. 
ga.tyr~ doświadcz~niach Związku R~: Niedawno mediolańska gazetą „De­
dz1eck1er.o - ? ·~ tru_dno nam. dz1s menica del Corriere" - pisze „So­
clos~r :~ec , cale. 1cl,eolog1c~ne_ ·.u?os~wo I wiecki Sport" _·opublikował.i cen­
spo1 tu. \\ p~ns~'rnch ~apitahst~ cz- , nik ( ! ) na włoskich piłkarzy. z Fran 
nych 1 cele,_Jak1m on s1u~y . . ce~e te' cji idą w świat specjalne informacje 
zde~as~o-...-ar do~~ona~e wielki p_1sa_rz 0 cenach rynkowych na piłkar~. 
rosyJ3k1 M. Gorki.i w Jednym z hstow . 
do swych przyjaciót spol'towców: Podobnych kwiatków moglibyśmy 

„Kulturę mi~śni gorliwie upra- przytoczyć o wiele więcej, ale te chy-
111111n1111n1111m11nnnnn1111111111n11n111111111m111n11nn ! ba też wystarczą, aby przekonać się, 

że sport w krajach burżuazyjnych 
jest daleki od tych zada1'1, jakie po­
stawił przed nim Związek Rad7.iecki 
i kraje demokracji ludowej, i służy 

z Woźnial~iem 
- Przegrałem z Woźniakiem za- i wyłąc7.nie interesom różn;vch mena-

służenie - oto pierwsze słowa, jaki- 1 żerów, prasy brukowej i różnym 
mi przywitał nas po przyjeżdzie z Po\ ,.królom" w~gla, ropy naftowej, czy 
znani•1 popularny bokser łódzkiego , ' laza. 

· przegrałem zasłuźenie 

,Zwiazkowca-Zrywu" Stasiak. „Sportowcy" anglosascy toruj~ so-
- \.Voźniak jest bie drogę <lo hegemonii w spo1·cie za. 

pierwszorzędnym c·hodnio-eurr-pejskim nie tylko pię-
zawodnikicm i po •. ściami, którymi chętnie posługują 
Antkiewiczu był si~ przy każdej okazji, ale i dyskry-
chyba najlepszym 
w Poznaniu. 

\V Pcznaniu, jak 
nam mówi Stasiak, 
bardzo dobrze za­
pre7en tował się 

młody bokc;er z 
Kalisza Scigała. 
Pierwszą walkę 
miał z Antkiewi­
czem. Walczył bar 
dzo dobrze i mógł­
by w turnieju ode­
grać większą rolę, 

STASIAK 

Walne zebranie 
łódzkich łuczników 
\V dniu -' grudnia rb. o godz. 

9-ej w pierwszym terminie, a o godz. 
9.30 w drugim terminie w sali Pawia· 
towej Rady Związków Zawodowych 
w Zgierzu, ul. 17 Stycznia Nr 17 od· 
b<;dzie się walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Łuczników. 

Je~zcze o turnieju 
naszej kadry pięściarskiej · 

D wudniowy Turniej Kadry Re-1 PZB poza sukcesem finaueowym (bo 
prezentacyjnej w Lodzi i Po. i o to chodziło) dał turniej jasny po 

znaniu jest jUŻ zakończony. Czy tur gląd na poziom naszej czo~ó-wkl. Od-
. . . . I padną- trudności przy ustańawia.ruu 

~1e3 spełn1l pokładane w ru~ nadzie- ósemki reprezentacyjnej na najbliższe 
Je? Jak wypadła. strona. organizacyj- spotkania. międzypaństwowe. 
na? (naturalnie w Lodzi). Jakie na- Osobna uwaga. należy się sędziemu rin 
uki można wyciągnąć z niego na przy gowemu ob. Nowakowskiemu.Publicz. 
szlość? naści łódzkiej można. zarzucić ;pewnt 

. . stronniczość, że ma swych ulubieńców 
Turn1e1 Kadry Reprezentacyjnej był i td. alJ!. .Jla boksie zna się na;·pewno. 

generalną. próbą. mtodych sił w walce Dlatego przy tak poważnych impre­
ze starymi n1tyniarzam1. Młodzież 0 _ zach trzeba wybierać najlepszych st­
sią.gnęla duży sukces (Woźniak, De. dziów, a ob. Nowakowski( jest to -o-

pinia ogólna) miał swoje „złe dni". 
bisz, Grzelak), ale trzon kadry repre- Naszym zdaniem impreza PZB zda. 
zentacyjnej musi w dalszym cią,gu ta egzamin i zawody tego typu w Z.O 
opierać się na zawodnikach starszyich, d.Zi będł miały zaweze powodzenie. 

którzy jak dotąd nie pozwalają się 

zdetronizować. Pozycje: Kolczyńskie-

go, Szymury, Grzywoc.r;a, A.lltkiewi­
cza., Qhychly wydają się w dalszym 
ciągu niezachwiane. Sznajder,, Pali!l.­
ski, Cebulak, Panke, Kargicr czy Rut 
kowski są w dalszym ciągu tylko u. 
talentowauymi, młodymi zawodnikami 
i wiele jeszcze czasu upłynie zanim 
nadrobią. 

cyjne. 
braki techniczne i kondy-

GL08 

Orcan t.6d'&kleco ltomltetu \ Wole­
w6dzk\e10 Komitetu Poll\r.leJ Zle· ' 

dnocsoneJ Partll RobotnlcuJ 
Red a 1:'11 Je: 

EOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T e I e ! o Ił J'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjnJ' 

218-14 
211·23 
'llł·O:; 
25ł-%5 

wewn. te 
Dzlał korespondentów robrt-gdyby nie uległ zaraz w pierwszym Porządek dzienny zebrania: 

dniu kontuzji ' ucha. 1) Zagajenie i powitanie gości, Organizacja turnieju w Lodzi wy-
W pierwszym dniu kontuzji uległ I 2) Odczytanie protokółu z ostatnie· padła dobrze, pomijając drob-

nlczych l chłopskich oru 
redaki.orów g&zetek ścl„n-
nych 2111-42 

również ł0dzianin Wieczorek. 1 go walnego zebrania. 
, NaJ.ł~dniejs~ą . walkę w Pozna~iu I 3) Wybór przewodniczącego wal-

s,o.cz_, li Dutk1ew1cz z Panke. Pub licz neqo zebrania. · 
r..osc1 w Poznaiu było bardzo dużo · - . . . · 
cd a do Hl !ys·ę z h . . ! I 4) Vvybor i pow1tame prezydrnm. 
było bez ;arzut~. cy. ac owame ;e; 5) ·• Wy~)oszenie referatu przez 
. Pr~ykro m~ _ kończy Stasiak _ przcds.aw1oela WUKF. 
ze me mogłem o drugie miejsce sto- 6) Spruwozdania Komisji Rcwizyj-
czyć walki z Kargierem. Uważam, że nej. 
powinniśmy walczyć każdy z każ· 7) t}dzielenle absolutorium ustępu-
dym - wówczas dopiero można by jąrnmu Zarządowi. 
było mówić o prawdziwej klasyfika- 8) \Alybór nowego Zarządu P. Z. 
cji. ł,uczn. 

Na 7.akończenie warto doda~, że 
Woźniak pocl):idzi z LZS·u w Kutnie, 
a obecnie walc11:y w barwach Kole­

9) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
10) Wybór Komisji Dyscyplinarnej. 
11) Zakończenie walnego zebrania. 

ne mankamenty, jak uszkodzenia. ml. 
krofonów, czy pewien n:ieporzą.dek 

przy wejściach i słaba wentylacja. sa­

li. 
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Dziś zebranie kolarzy 
Za.rząd ŁOZKol. przypomina, że dziś 

o godz. 19.ej w lokalu ZKS „Ognie 
wo", ul. 11-go Listopada 30, odbędzie 
się zebranie kierovmików i członków 
Zarządów Sekcji Kolarskich. 

Obecność obowiązkowa.. / 

Dział mutacji W-2!1 
Dział miejski t sportowy i5'·!1 

wewn. I J 11 
Dział ekonomlc~nJ' 211-11 
Dział tabryczny 216-19 
Dział rolny 2M-21 

wewn. 11 
Redakc1• nocn:i iii-n 

Kolportat. 
Łlldt., Piotrkowska 10, tel. 222-22 I 
A<1ministrac3a 280-'2 1 

J:..ział ogłoszeń: t.ódt, P1otrl&ow-
•k• H, teL 111-50 t llł-75 

W7dawca RSW „Pra•au 
Alllr. Red.: t.ódt, Plo•rkow1ka li, 

nt-cle piętro. 
Druk. zakL Grar. RSW „Prasa" 

l:.ódt, aL Zwlrkl 17, taL ZOl-41. 

D-06333 

11.55 (Ł} Sygnał - chwila muzy­
ki. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.25 
PR ZER W A. 13.25 (Ł) Sygnał -
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X, 
XI. 14.00 „Ksiądz Sciegienny'! :audy 
cja w rocznicę śmierci).· 14.15 (Ł) Ko 
munikaty. 14.20 (Ł) Muzyka poważ­
na. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
Baśń dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.20 (Ł} 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Try­
buna radiosłuchacza". 16.35 '.Ł) Mu­
zyka ludowa. 16.50 (Ł) Omów. po­
wieści L. Kruczkowskiego ,.Kordian 
! Cham". 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17 .45 Reportaż aktualny dla świetEc 24.00 Zakończenie audycji i HYMN. jarza w Ostrowiu. 
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- Odejdź - wyszeptała Ba.tma. Lela poczuła jak ręka matki 
sfabnie w jej ręku. - Twoja córka jest niskiego pochodzenia i nie 
ukryjesz tego przed ludźmi! Jest czandała! 

Sakra-Czunda, daj nam jasny dzień, 
Jasny dzień i chłodną pogodę 
Deszcz w nocy, nieuciążliwą drogę 

Sakra-Czunda, Mata-Lałła! 

Usłysza~e od matki słowa powtarzała Le1a jako przyśpiewki 
d:) swojej pieśni. nie rozumiejąc ich znaczenia. 

Zapraszano je również do domów sah;bów. Tam były dobrze 
karmione, ale na matkę patrzono jak na kuglatkę lub czarowni­
c~. Wieczorami, urządzając przyjęcia w domu, zapraszano gości, 
aby pokazać im bramlnkę, recytującą zaklęcia. U pewnej mem­
sahib, żony bogatego Anglika miesizkały dość długo. Lela nauczyła 
s1ę już dobrze rozumieć język cudzoziemców, a1e potem dalszy po­
byt sta•ł się dla matki nie do zniesienia i odeszły od sahibów. 

Matka nigdy nie chodziła do · dalszych osiedli na zachód od 
Dżodpuru, nawet do urodzajnych „czerwonych z iem'', gdzie była 
jej rodziinna wioska, gdzie mieszlrnli jej rodzice. 

Nigdy Lela nie widziała swego dziada ani krewnych. O ojcu 
również prawie nic nie wiedziała. Kiedyś, bardzo dawno, gdy była 
jeszcze małym dz:ec;Aiem, ojciec bawił się z nią. Ze smutkiem 
wspominała jego wyłioką czapkę z koziego futra i b~ałą, góralską 
koszulę, haftowaną czerwoną i białą nitką. Ojca zabrano do woj­
ska, na służbę do Anglików-sahibów. Od tamtego czasu minęło 
więcej, niż . dz.iesięć lat. 

Radża ich. kraju, Radżputany, chroniąc swoj~ księstwo, dwa 
razy do roku okupywał sie sahibom chlebem, złqtem i ludź~. Męża 

Batmy i wielu innych zabrano tego roku daleko, na. południowo­
wschód, za wielką rzekę Ganges, gdzie nie bywał nikt z tutej­

szych ludzi. 
- Nie czekaj n•a powrót tego, kto poszedł do sahibów na 

służbę - mówili wieśniacy. 
Nadszedł rok, kiedy królowa brytyjska wszcząwszy spór z Per­

~ją o miasto Herat, ' zażądała od radży podwójnej i1ości ziarna. 
RF<lża rozesłał po wsiach swocih ramindarów i śpichlerze chłopskie 
opustoszały. Zabrakło ryżu do nowych zasiewów, w kraju rozpo­
czął się głód. 

Nie wzywano ·więcej Batmy-Sewani do wieśniaczych domów. 
Kiedy Batma z Lelą przechodziły obok chat, kobie\y, stojące na 
i;:rogu odwr~cały głowy, wieśn~aczki nie miały chleba dla własnych 
ciz!eci. Batma postanowiła szukać nowych okolic, których ńie do­
s , ęgł.Y jeszcze długie ręce sahibów. 

Tułając się, Lela z matką zaszły pewnego razu daleko na za­
óód, dalej, niż zwykle. Matka była smutna, miejsca te coś jej 
r.-rzypominały. Za trzymały s· ę na noc w afgańskiej karczmie. Gos­
podar·z, młody, Afgańczyk, z jMkrawą, farbowaną brodą, odpro­
wc.dził je do żeńskiej połowy domu. Jeszcze za dnia. kiedy siiedzia­
ły na drodze, Lela zauważyła w obejściu sędziwego .staruszka w wy­
sokiej czapce fakira. Starzec przeszedł obok nich, popatrzył i za­
wróc]. Białe rany wyżarły jego twarz, czoło, nasadę J10Sa, nawet 
powieki i oczodoły, ale oczy były całe i patrzyły bystro. Ledwo 
matka ujrzała fakira, zbli:dła i naciągnęła na całą twarz chustkę. 
Ale starzec poznał już Batm~-Sewani , córkę swego brata. Siadł 
pod śclr:1ną karczmy, skrzyżował nogi i nie ruszając s:ę, patrzył 
na n\ą. me ruszała się i ona, jakby skamieniała. Kiedy ściemniło 
się i wszyscy rozeszli się na nocleg, starzec wstał i wolno zbliżył 
~IP, do nich. 

- Znalazłem cię, Batmo-Sevvani - powiedział. 

Matka ~chyliła się jakby .oczek.ując uderzenia. 
- Ukryłaś przed nami swoją córkę! Myślałaś, że nikt nie oowi€ 

się o tobie i twoim mężu?„. Ty, braminka, zostałaś żoną gudżµra, 
po.st.ucha, chłopa z niskiej kasty, piłaś i jadł•aś z nim, zapomniaw­
szy o swoim pochodzeniu„. 

Fakir wyrwał gdzieś z za pasa, z łachmanów, długą miedzia­
ną pałecz~ę, zakończoną trzema, ostrymi zębami i rurkę z farbą. 

. Uciekajmy - krzyknęła Lela, nie rozumiejąc jeszcze. co 
f<1~1r chce zrob.ić. Ale starzec siłą przyciągnął ją do siebie i bole­
ś1'11e uderzył trójzębem w czoło, rozcinając głęboko s.kórę .między 
brwiami. nad nosem. 

- Czandała!„. Córka braminki i gudżura! Czandała! wrza~ 
snął. 
-P~ ' 
Le1a z całych sił wparła się w pierś starca i odepchnę~. go 

daleko bd siebie. 
. Dop'ero teraz oprzytomniała matka. Chwyciła Lelę za rękę 
I wybiegła z nią za bramc: karczmy. 

Od tego dnia nie prosiły o nocleg w zajazdach. Rana na czole 
Leli, kt~rej fak'.r nie zdążył przysypać. trującą, czarną farbą, od 
c.zE:go miało się wypalić piętno k<'sty, zagoiła się szybko. Został tyl­
ko ledwo dostrzegalny biały znak między brwiami, nad nosem, po­
dobny do małej gwiazdki. 

Szły na północ, dalej i da1ej od Dżodpuru, jakby matka chcia-
1~ opuścić ~e okol:ce na zaw~ze. Wkrótce znikły stepy, droga stała 
:,!ę kamienista, osiedla rza<lkie. Szły dalej i dalej na p&łnoc, jakby 
r..2prawdę chciały dojść do krańca ziemi. Od wielu dni zawisły nad 
horyzontem poszarpane, białe nieruchome chmury. 

- To są góry - powiedziała matka do Leli. - Himalaje, 
śnieżyste góry na krańcu ziemi. 1 

Gdy podeszły bliżej. okazało się, że stoki gór były czarne 
.i szare, a ścieżki wi ły się na zielonych zboczach. Wysoko nad za­
!amank:1mi drogi rosły sosny. 

Leh nigdy przedtem nie. widziała takich drzew, o gęstych, 
zielonych igłach, zam'.ast liści i owoców. 

- Północ - rzekła matka. - Koniec świata. 
Zanocowały wysoko w górach. 

lD. c. n.)· 

, 
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